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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

. jniinistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
Afl cu Wilhelmowskiiu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

z’ poswiętnych.
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P O Z N A Ń, 23 października.

Przycichły ns chwilę oskarżenia, z jakiemi prasa 
berlińska od chwili uznania rzędu hiszpańskiego wy­
stępowała przeciwko Francyi, aliści nowe spotykają ję 
zarzuty. Nie dość, że rząd francuzki w uczuciu wła- 
snćj niemocy unikał i unika wszystkiego, coby go na 
jakieś z Niemcami narazić mogło zawikłania, nie dość, 
że wewnętrznemi zajęty sprawami, w zagranicznćj po­
lityce bierną tylko odgrywa rolę, nie dość nawet, że 
z obrazę własnćj godności znosi Francya upokorzenia 
— wszystko to nie wystarcza. Francya, jak ta owca 
w bajce, zamęca wodę, a więc Niemcy obowięzek maję 
we własnym i Europy interesie zrobić ję nieszkodliwę 
i przeszkodzić jój intrygom. Niemcy cywilizacyjne 
maję posłannictwo, a więc na tćj drodze nie ma dla 
nich praw innych prócz tych, które same sobie nadają. 
Francya natomiast, to kraj dężęcy do jrpadku i prze­
znaczony na upadek, nie wolno mu się nawet bronić, 
ale winien się zdać na łaskę lub niełaskę wszech­
władnego kanclerza niemieckiego. Tego snąć pragnie 
prasa niemiecka i takę zdaje się być tendencya osta­
tniego artykułu berlińskiej National-Zeitung. 
Francya ulegając naciskowi Niemiec, pospieszyła 
z uznaniem rzędu hiszpańskiego i surowe wydała prze­
pisy co do strzeżenia granic swoich; temu samemu 
ulegąjęc parciu odwołała Orencque’a z portu włoskiego 
i odstręczyła sobie przez to sympatyę tych stronnictw 
włoskich, na które liczyła zawsze. Ale mimo to nie 
dowierzamy zawsze Francyi, bo ona będź jak będź 
szuka zbliżenia się tak do Hiszpanii jak do Włoch, szuka 
z temi krajami aliansu przeciwko Niemcom, a tego 
¿cierpieć nie możemy. O połączeniu Włoch i Hiszpa­
nii pod hegemonię Francyi, już dawniej marzył Ludwik 
XIV, tak rozpisuje się narodowc-liberalny organ; po 
wygaśnięciu hiszpańskich Habsburgów chciał król ten dla 
swego wnuka pozyskać to wielkie państwo, do którego 
¡wówczas należały Medyolan, Neapol, Meksyk i większa 
część południowćj Ameryki. Hiszpańska jednak wojna 
sukcesyjna przeszkodziła temu zamiarowi. Wszakże 
plan ten podniósł znów Napoleon I na swój sposób; 
był królem Włoch, syn jego nosił tytuł króla rzym­
skiego i spodziewał się z czasem podbić Hiszpa­
nię. Od tego czasu myśli tej nie pozbyły się 
tak zwane napoleońskie idee, bo dla myśli tej udali 
się do Meksyku tak Maksymilian jak Bazaine. W no­
wszych czasach pod innę formę odżyła ta myśl. Od 
chwili, kiedy Thiers po bitwie pod Sedanem objeżdżał 
Europę, ażeby dla Francyi znaleść sprzymierzeńca, za­
sadę stało się polityki francuzkićj, ażeby Francya nie 
była już odosobnionę w obsc nieprzyjaznych Niemiec. 
Przez pewien czas marzono o przymierzu z Rosyę, ale 
jasnćm to jest, sę słowa National-Ztg., że alians 
francuzko rosyjski, któryby zwrócić się musiał zarazem 
przeciwko Niemcom i Turcyi, sprowadziłby przymierze 
Anglii z Austryę i Niemcami. Zwrócono więc uwagę 
na Hiszpania i Włochy. Sympatyzowano z karlistami 
a postradawszy teraz ich sympatyę, spodziewa się rzęd

PAMIĘTNIKI
Juliana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
od dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 190, 200, 202, 209, 
210, 211, 216, 237, 238, 239, 240, 241 i 242.)

26 grudnia. Byliśmy z księciem na obiedzie 
U X. Talleyrand. Przed obiadem rozmowa o polityce 
1 położeniu naszćm. Znów Talleyrand pawtórzył,', że 
kluby nas zgubiły; gdybyście byli dotrwali do listo­
pada (już nie jak piérwéj do października) vôtre af­
faire, devenait une affaire diplomatique (sprawa wasza 
byłaby się stała sprawa dyplomatycznę). — Jakiemi 
to_ wykrętami chca szalbierze dyplomatyczni usprawie­
dliwiać swoję oziębłość. Po obiedzie przyszedł hi­
szpański jenerał d’Owola z panię Batiane, żydówkę 
z domu, ktoręm w r. 1813 widział w Dreźnie na kilka 
,ni przed zerwaniem rozejmu, była ona wtenczas za 
jenerałem i w czasie kiedy jeszcze chciano traktować 
z Austryę o pokój, ale szalbierstwa francuzkie nie 
udały się.

27 g r u d n i a. Znowu u Talleyranda na obiedzie 
? lordem i lady Hamilton i mr. A1 en, doktorem 
syńa. Tali, był bardzo zabawny. Lord Stolland, syno- 

Wlęc sławnego Karóla Fix, do rozciagłćj nauki, łączy 
najlepize serce. Księżę Adam Cz. musiał opowiadać 
Początek i smutne sceny z rewolucyi naszćj, gdzie od 
puszonych Jakobinów ledwie z życiem uszedł. Lady

olland lubo w wieku i roztyła nosi jeszcze ślady 
P^kności, ma dowcip i wymowę, śmiała, słowem — 

ulier. Księżę Talleyrand raczył być bardzo zaba­
wi?1’ nie lubi cuisine primitive itd. — Dziwna rzecz 

'o roku zachować taki dowcip i wesołość, zagłusza 
sumieniem, które się często niemiło odzywać musi i 
al5t reputacya moralnę, ale pierwszego podobno nie 

a a o drugie nie dba. Après nous le déluge (po 
s, potop), jakoż cała politykę zawsze do najukochań- 

w h° j-a kieruje. I tak by tylko dokonać życia w po- 
ki 26 * <f°statku trzeba ostać w pokoju, oddalać wszel- 

towarzyskie poruszenia, choćby i waleczny zawód

francuzki pozyskać dla siebie rzęd marszałka Serraao. 
Przyjaźń Francyi dla Papieża i pobyt Orencque’a 
w Civita Vecbia sprowadził wprawdzie Wiktora Ema­
nuela do Berlina, ale jakby do zrównoważenia i od­
zyskania dawniejszego wpływu, podróżuje Thiers po 
Włoszech i werbuje przyjaciół dla Francyi. I to ten 
sam Thiers, który kiedyś za najmiększy błęd poczyty­
wał Napoleonowi HI, że stworzył jedność Włoch, 
Ale — tak kończy swój artykuł N ational-Zt 
wszystkie te machinacye przewidzieliśmy i niechaj dla 
tego Francya nie cieszy się zawcześnie, bo już przy­
szłe wybory we Włoszech utworzę większość w parla­
mencie przyjazna dli Niemiec, a dni panów Minghetti 
i Bonghi już sę policzone. — Takę jest treść artykułu 
berlińskiego organu, który niedwuznacznie wypowiada, 
że polityka kanclerza jeśli nie ma na celu wywołania 
à tout prix wojny z Francyę, pragnie ję przynajmniej 
całkowicie odosobnić i osłabić, ażeby módz bez prze­
szkody zaborcze przeprowadzić plany.

Z wycieczkami przeciwko Francyi łęczy dzienni­
karstwo pruskie zarazem i polemikę przeciwko klery- 
kalaemu stronnictwu. Powodem do tego zgromadzenie 
szlęskich katolików w Wrocławiu i przyjęcie przez nici 
rezolucyi katolickiego stowarzyszzenia w Moguucyi. Nie­
które szczegóły, odnoszące się do sprawy hr. Arnirna znaj­
dzie czytelnik pod właściwą rubrykę. Rozpisując się 
poniżej nad powodami rewolucyi w rzeczy pospolitćj 
argentyńskiej, nadmieniamy tutaj, że według telegramu 
z Buenos Ayres, klęskę poniósł naczelnik powstańców 
Rivas.

Co czynić?
Od czasu do czasu tu i owdzie dają, się 

słyszeć zapytania co czynić, co robić, aby sto­
sunki w pośród których żyjeray na lepsze zmie­
nić, a podstawę bytu naszego narodowego 
wzmocnić. Na pytania te rozmaite płyną od­
powiedzi. Nie będziemy ich tu szczegółowo 
przytaczali, bo zwykle nie wiele w nich treści 
i dodatniego, dotkniemy się tylko tćj, z którą 
najczęściej spotkać się można. Otóż na pytanie 
co czynić, co robić, by warunki nas otaczające 
i uciskające zmienić, najczęściej słyszymy odpo­
wiedź: utworzyć taką a taką instytucyą, a ta 
z pewnością złe nie tylko zmniejszy, lecz całko­
wicie usunie. Pomysły sypią się nie raz jak 
z rogu obfitości. Autorzy ich, na poparcie sku­
tecznej swój rady przytaczają Niemców i inne 
narody, i gorąco a wymownie zalecają swe po­
mysły jako radykalne środki zaradcze. Nie 
mamy nic przeciw temu, bez inieyatywy bowiem 
indywidualnej, nie ma żądnego postępu, ale

jak nasz poświęcić, dla tego radził X. A. C., by nie 
starał się poruszać opinii publicznej, strzegł się być 
umieszczonym w gazetach, że tym sposobem niepospo- 
litujęc wielkiego imienia swego, więcej doKaże w kraju, 
gdzie wielka arystokracya wszystko działa.

28 grudnia. Księżna Dino, córka ostatnićj 
nieoszacowanćj księżnćj kurlandzkićj, synowicą jego, 
temiź wielkićj arystokracyi napojona prawidłami, sędzi, 
żeby uwłaczała sobie, by ze mną mówiła, ztęd więc 
zawsze się ze mną w oddaleniu trzyma, jako choć da­
wny szlachcic, nienależęcy do wysokićj arystokracyi; 
może tćż by się nie narażać posłowćj moskiewskićj. — 
Trudno pojęć jaki kobieta stara, niepiękna, z czerwo­
nym nosem przeważny tu wpływ wyrządza. Dosyć 
jak widzę być zuchwałym, żeby wszystkim imponować. 
Opanowała ona zupełnie ministrów dzisiejszych, a lubo 
sama trzyma z partyę Tory, jednak Wigy się jćj boję. 
Duma jćj niepojęta. Dowiedziawszy się, że jeden z se­
kretarzy X. Talleyrand na posiedzeniu jednćm mówił 
za Polakami, wpadła z fukiem na niego, wymagając, 
by zaraz miejsce swe stracił.

Dziś rano był księżę u lorda Gray, niestety 1 nic 
pocieszającego, nic mu minister nie powiedział innego, 
jak to co mnie, jedna im teraz przybyła wymówka 
niemięszania się do losów naszych, a tę jest, że Au­
strya a nawet i Prusy równie z Anglia gwarantki tra­
ktatu wiedeńskiego, nie tylko, że nie obstaja przy za­
chowaniu nam konstytucyi, ale nadto powiadają carowi, 
że traktat wiedeński bynajmnićj go nie zobowiązuje do 
zachowania konstytucji, że dość będzie dać Królestwu 
stany jak sę w Poznaniu i Galicyi. Poszły ztęd je­
dnak do cara mocne przełożenia za utrzymaniem tra­
ktatu w całćj swój zupełności.

Te wielkie bojaźni Wielkiéj Brytanii nie zapro­
wadzę jćj do niczego dobrego. W położeniu burzliwćm 
w jakićm jest Europa, pamiętać o swój mocy i godno­
ści ; śmiałą pokazać jćj się należy. Jakoż wszędy bu­
rzę się umysły; we Francyi nikt zaręczyć nie może, 
by republikanizm znów nie odżył, Niemcy całe wrę 
gniewem ku Moskwie, przychyluoś’ ię dla nas, żądzę 
mienia także swobód swoich. Włochy w zamięszaniu, 
w Hiszpanii żyję jeszcze kortezy. Don Pedro codzień 
wypłynie do Portugalii, by zrzucić tyrana Don Miquel 
i osadzić na tronie swą córkę. Nieuznanie protokułu 
względem Belgii przez cara, przymusi Anglię i Fran­
cyę do obstawania j rzy królu Leopoldzie, ztęd wojna 
między nieugiętym despotyzmu systematem a zagorza­
łym Jakobinizmem. Daj Boże, by strona przyjaciół 
rozsędnćj wolności wmięszała się w te kłótnie i jak 
pośredniczka nachyliła szalę na strorę wolnokonstytu- 
cyjnych rżądów, wtencz* s i dla nas otworzy się pole 
odzyskania uiepodlgłości. Tymczasem najokropniejsza

znów aby postęp prawidłowo się objawiał, na­
leży przedewszystkiem mimo świetności pomy- ■ 
słu i korzyści nawet jego, obliczyć się z siłami 
własnemi i zbadać czy te są dostateczne do 
wprowadzenia w życie tego lub innego pomy- • 
słu. Przykłady w tym względzie, że Niemcy i 
pomysł podobny w życie wprowadzili lub wpro- : 
wadzają, nie może być dla nas pobudką do 
zrobienia tegoż samego i niczego nie dowodzi. ; 
My stanowimy jednę tylko prowincyą, a choć 
ponosimy wszelkie ciężary państwowe, państwo 
w interesach naszych i potrzebach narodowych 
nie przychodzi nam w pomoc. Potrzeby te 
własnemi siłami zaspakajać musimy.

Inaczej się rzecz ma z Niemcami. — Dla 
zaspokojenia swych potrzeb narodowych mają 
w odwodzie rząd, który z ogólnych sił pań­
stwowych stawia szkoły, teatra, muzea i t. p. a 
znacznie się przyczynia do założenia rozmaitych 
towarzystw. My o wszystkiem tera sami radzić 
musimy. Skoro zaś tak jest, należy, powtarza­
my, doskonale obliczyć swe siły, jednoczyć je 
w pewnym kierunku, a nie rozstrzeliwać na 
rozmaite i w tworzeniu instytucyi mieć na 
względzie najpotrzebniejsze i najgwałtowniejsze. 
Gdy zaś te, jakie postawimy, oparte będą na 
mocnych podstawach, gdy byt ich trwale zabez- 
bieczony będzie, wówczas bierzmy się do innych 
zawsze czyniąc w nich troskliwy wybór i da­
jąc pierwszeństwo najpotrzebniejszym. Do tego 
raz koniecznie przyjść potrzeba, inaczej nie 
zbudujemy nic trwałego, a to, co zbudujemy, 
będzie się zawsze rwało, chwiało i wreszcie —■ 
wywracało. Dajmy więc za wygraną na teraz 
wszelkim nowym pomysłom — nie uwodźmy 
się przykładem Niemców; — niech tworzą no- 
WB instytucye, mają środki po temu, my zamiast 
nowch pomysłów i nowych instytucyi, raczej 
zszeregujmy się i skupmy około tych, jakie 
istnieją i postarajmy się, aby je wzmocnić, a 
byt ich trwałemi uczynić. Nasze ca eteru m 
censeo jest zcentralizowanie, że tak powiemy, 
pracy a nie rozbijanie jej na drobne atomy, 
które im drobniejsze a liczniejsze, tem prędzej 
się rozwieją. Zamiast więc nowych pomysłów, 
zamiast doradzania tworzenia nowych instytucyi, 
raczej przykładajmy rękę gorliwie do utrwale­
nia już istniejących i nawołujmy do tego każ­
dego. To uważamy na dziś za obowiązek naj- 
pierwszy i najważniejszy.

zemsta nad nieszczęsną Polskę. Żołnierze nasi wcią­
gnięci w wojsko moskiewskie, konfiskaty na wszystkich, 
kontrybucja na Warszawę, celem wystawienia pomnika 
tym Moskalom, co przy wzięciu jćj polegli.

29 grudnia 1831. Byliśmy z księciem u lorda 
Palmerston.

Książę.
Przychodzę milordzie, aby ci podziękować za współ­

czucie, które okazałeś nad losem nieszczęśliwćj Polski. 
Znam trudności waszego położenia; jasnćm jest jedna­
kże, iż traktat wiedeński, który przez was podpisany 
i którego jesteście poręczycielami, nadaje wam prawo 
nalegania, aby był szanowanym.

Lord.
Wierz książę, że różne państwa maję dwa traktata, 

dwa pakta, które je razem więżę, których nie mogę 
zerwać bez ważnych przyczyn. Wierz również księżę, 
że główniejsze mocarstwa zrobiły zobopólny układ nie 
mięszania się do zarządu wewnętrznego państw, które 
do nich nie należę, wyjąwszy, gdyby ich własne dobro 
na tóm ukrzywdzonem być miało.

Książę.
Wszystkie mocarstwa na tóm ucierpię, jeźłi do­

zwoli się Rosyi rozrastać bez miary. Wierz milordzie, 
że w czasie kongresu wiedeńskiego, to właśnie zwracało 
główną uwagę i szczególnym było celem starań, ażeby 
przeszkodzić rozrostowi Rosyi; że nie pozwolono jćj 
zajęć Księstwa Warszawskiego, tylko pod warunkiem, 
że kraj teu będzie miał konstytucyę, rzęd, samoistność 
odłączoną od cesarstwa rosyjskiego, że oprócz tego 
prowineye polskie pod obećm pan waniem będące, 
zachowają swój język, obyczaje, słowem, swoję naro­
dowość. Tylko pod temi warunkami wielkie mocar­
stwa przystały, aby cesarz Aleksander był królem 
polskim.

Lord.
Wprawdzie jest powiedzianem w traktacie wiedeń­

skim, że Królestwo Polskie będzie połęczonćm z Ro­
syę przez konstytucyę, ale gabinet petersburgski odpo­
wiada, że nie jest wyrażone, jaka ma być ta konstytu- 
cya, cesarz przeto zmienić ję może tak, jak to uzna 
być stósownćm. Austrya i Prusy nie sprzeciwiają się; 
owszem będę temu rade dla spokojuości swych wła­
snych prowincyi.

Księżę.
A czyż to nie jest widocznćm, że Polska ure­

gulowana przez konstytucyę, umniejsza władzy Ro­
syi nad tym krajem. Jest to zawsze przeszkoda, za­
wada, a wszystko, co zawadzając jćj, osłabia ję, powin- 
ńoby was zajmować. Niemcewicz. Jeżeli potęga 
Rosyi już w was wzbudzała nieufność w czasie kon­
gresu wiedeńskiego, to o ileż więcćj macie powodów

Wiadomości urzędowe.
Król zamianował dotyohozasowego asesora regenoyjnego 

Fritsch a asesorem wojskowój intendentury.
T-EUSB

Korespondencie Dziennika Pozn.

Bydgoszcz, 22 października. 
(Interpelacya w sprawie ochronki bydgoskiój. — Nowy zakład

rękodzielniczy).
(?) Upominano się już niejednokrołąie w Dzien­

niku o sprawozdanie z naszćj ochronki, lecz był to 
głos na puszczy wołającego. Ztęd ogólne niezadowo­
lenie z takiego stanu, jaki obecnie panuje; niektóre 
osoby nawet składek płacić nie cbcę, dopóki się o sta­
nie kasy nie dowiedzą i należyta organizacya zaprowa­
dzoną nie zostanie. I tak dochodzę nas pogłoski, że 
na grunta do ochronki należące dług zaciągnięto, o 
czćm składkujacych nie zawiadomiono. Chcąc się więc 
przekonać o ile pogłoska ta jest prawdziwą, prosimy 
p. F., jako właściciela ochronki tutejszćj, aby się o 
sprawozdanie z czynności i stanu kasy tćj instytucyi 
postarał.

Mamy przed sobą program zakładu rękodzielni­
czego dla kobiet w Bydgoszczy, pod kierownictwem 
panny Heleny Gościckićj w życie wprowadzo­
nego, z którego dowiedzieliśmy się, iż tymczasowo o- 
tworzone zostały kursa krawiecczyzny, białego szycia, 
stroju i robienia kwiatów. Zakład ten posiadać będzie 
specyalnie wykształcone nauczycielki z Warszawy i 
Paryża, przyjmując zarazem uczennice za odpowiednićm 
wynagrodzeniem na pensyę. Co do ostatnich nadmie­
nić wypada, że już teraz z różnych stron Księstwa i 
Prus Zachodnich tak wielka zgłosiła się liczba, że 
wszystkich chwilowo pomieścić nie podobna. Dowód 
to najlepszy, jak bardzo założenie takićj instytucyi było 
na czasie.

Lwów, 19 października.
(Dwudzieste drugie posiedzenie sejmu.)

(T) Przedmiotem obrad: dalszy ciąg budżetu.
Sprawozdawca p. Haller referuje wnioski komi- 

syi co do dotacyi szpitalów. Pozycye przyjęto 
prawie bez rozpraw.

Następnie referował Zyblikiewicz „Rozmaite 
wydatki.“

Wydziałowi krajowemu do rozporzędzalności 30,000. 
Koszta regulacji tam pierwsza rata 12,500. Petycye 
redakcyi Hasła stanisławowskiego, Włościanina 
i Zagrody, Związku it. d. o subweneye od­
rzucono. Szkole przyznano subwencyą na r. 1874 
w kwocie 250, a na rok przyszły 500 guldenów. 
P r o s w i c i e (Towarzystwu ruskiemu) na wydawni­
ctwo książek szólaych gimnazyaloych 2,000 guldenów.

obawiania się jćj dzisiaj, gdy się zwiększyła z jednćj 
strony swojemi podbojami nad Turcya, z drugićj stro­
ny swemi zwycięztwami nad Persyę? Pomyśl Milor­
dzie, że jest na Eufracie, że jest sąsiadkę waszych po­
siadłości w Indyach. Wracając do potrzeby zniewole­
nia jój, aby dotrzymała swoich obietnic, miałem już 
honor zwrócić waszą uwagę Milordzie, że nie tylko 
kongres wiedeński ję do tego zniewals, ale że także 
przez swe manifesta i traktata sama się do tego zobo­
wiązała. Jakoż, gdy Polska przyznała oesarzowćj Ka­
tarzynie w roku 1764, tytuł cesarzowćj wszech Rosyi, 
zobowiązała się ona raz na zawsze do wyrzeczenia się 
wszelkich pretensyi nad prowincjami polskiemi. Pó­
źniej w czasie rozbiorów roku 1775, 1792 i 1795 zo­
bowiązała się w imieniu swojćm i swoich następców 
do zachowania prowincjom wziętych Polsce ich religii, 
ich języka, ich praw.

Księżę.
Winieneś przypomnieć sobie Milordzie, że na po­

czątku kongresu wiedeńskiego Lord Castelreyh pier­
wszy wspólnie z ambasadorem francuzkim dla spokoj- 
ności świata proponowali przywrócenie Polski wielkićj 
i niepodleglćj i że nawet gabinet austryacki przystał 
na zrobienie ustępstw od strony Galicyi, byle tylko 
mógł oddalić Rosyę od granic swoich. Też same po­
wody i teraz powinny istnieć. Widząc, że Lord Pal­
merston nic nie odpowiadał, odezwał "się Niemoewicz : 
— Czy odebrałeś Milordzie odpowiedź na depeszę — 
którą byłeś łaskaw wysłać do Petersburga w skutek 
estatnićj rozmowy, którą p. Walewski i ja mieliśmy 
z wasza Ekscellencyę i w czasie którćj z konstytucyę
i traktatem wiedeńskim w ręku dowodziliśmy jak wiele" 
macie powodów wymagania, aby Rosya zachowywała 
przyrzeczenia, które zrobiła a któreście zapewnili.

Lord.
Było kilka przeszkód i odpowiedź przybyć nie 

mogła. Spojrzał na zegarek, pożegnaliśmy go. Był 
grzeczny i powiedział księciu, że kiedy tylko zechce, 
znajdzie go w domu w południe. Przypomniałem mu 
interes pana Leszczyńskiego, przyrzekł, że go wesprze 
na drogę.

31 grudnia. Jeździł ks. C. do lorda Gray do 
wiejskiego jego mieszkania, nie chciał przy prywatnej 
wizycie mówić mu o interesach publicznych. Znalazł 
całą familię, osobliwie samą gospodynię, wielce grze­
czną. Co jednak pokazuje jak ich korci pobyt tu księ­
cia, to jest pierwsze zapytanie, jak długo myśli w Lon 
dynie zabawić.

Wieczorem w dzień ostatni roku byłem u księcia 
Talleyrand, gdzitm znalazł znaczna kompanię. Posła 
austriackiego ks. E s t e r c h a z y, pruskiego br. Bu­
lów, Optera hanowerskiego. Pierwszego żona, bę-
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Bursie chrześeiańskićj w Brodach 600, synowi pana , 
Edwarda Błotnickiego Tadeuszowi, rzeźbiarzowi, jedno- i 
roczne stypćndyum na wyjazd do Krakowa 300 j 
guldenów. " ;

Po załatwieniu tych pozycyi budżetu przystępuje i 
Izba dzięki ciągłym uporninaniom się prezesa komisyi i 
szkólnćj doktora Majera do załatwienia wniosku j 
S a w c z y ń s k i e g o o podwyższenie płacj 
nauczycielskich. Sprawozdawcę, jest Józef j 
Szujski. Jakkolwiek dopićro przed rokiem zostały ; 
płace nauczycieli szkół ludowych przez sejm systemi- i 
zowane, okazały się one już nieodpowiedniemi. 402 j 
posad jest opróżnionych, nauczyciele albo emigruję na ( 
bzląsk i Bukowinę, albo przenoszę się do innej służby, ;

Komisj a wnosi zgodnie z wnioskiem S a w c z y ń- I 
s k i e g o zmianę ustawy szkolnej z maja 1874 roku s 
w ten sposób: Nauczyciele szkół ludowych we Lwowie § 
i Krakowie pobierają, nąjmnńj 700, w gminach liczą- j 
cych nad 10,000 ludności 600, od 6 do 10,000 ludności j 
500, we wsiach nad 2,000 ludności 400, w miasteczkach ( 
takich 450, a niżćj 2000 ludności 300 guldenów ro- j 
cznie. W szkołach wydziałowych 600 do 900 guld. j 
W skutek tego podniósłby się wydatek o 42.000 gul- j 
denów.

Wnioski te żywą, bardzo a wielce pocieszającą wy­
wołały dyskusyą. Wielce pocieszającą, bo nikt nie 
mówił przeciw podwyższeniu płac nauczycielskich, lecz 
właśnie za ich podwyższeniem, nawet włościanin Wło­
dek żąda, by nauczycielom wiejskim najmniej 350 
guldenów wyznaczyć płacy. W rozprawach brali u- 
dział pp. Golejewski, podnosząc, że nawet pa­
robcy W szkole weterynaryi mają 400 guldenów płacy, 5 
a nauczyciele wiejscy tylko 300, Sawczyński wy- j 
kazuje w gorącej mowie, jaki ścisły związek między 5 
oświatą, więc dobrą szkołą, a lichwą, pijaństwem itd. j 
Ks. Stępek, do włościan zwrócony, tłumaczy im po­
trzebę podniesienia płac nauczycielskich, Włodek, 
włościanin, oświadcza, że oni są za tóm i stawia wnio­
sek, aby nauczycielom wiejskim płacono co najmnićj 
3S0 a miejskim 450 guld.

Wnioski komisyi utrzymały się i ustawę uchwa­
lono zaraz w trzeciem czytaniu.

Po załatwieniu tćj sprawy, która, jak się obawia­
no, mogła spaść z porządku dziennego, uchwalono cały 
budżet i odroczono posiedzenie do wieczora.

Posiedzenie wieczorne.
Na porządku dziennym wnioski komisyi o wy­

kup n i e prawa propinacyi.
Sprawozdawca dr. M a d ej s k i. Wniosek komi­

syi w rzeczy głównej zgodny z wnioskami wydziału 
krajowego i rządu, wszystkie te bowiem projekta opie­
rają się na zasadach uchwalonych przez sejm w roku 
przeszłym.

Do głosu zapisanych kilkunastu mówców za pro­
jektem i przeciw projektowi. Do godziny dziesiątćj 
wieczorem wysłuchano dziewięciu mówców, a wszyscy 
nawet ci, co oświadczyli że będą mówić za wnioskiem 
komisyi, mówili przeciw niemu. Czterech posłów po­
dało wniosek aby odroczyć całą sprawę do przyszłej 
sesyi, gdyż „jeszcze niedojrzała.“

Marszałek o godzinie 10 zamyka posiedzenie, za­
powiadając następne na niedzielę o w pół do pierwszej.

(Dwudzieste trzeoie posiedzenie.)
Zaraz po zagajeniu posiedzenia uchwalono wybrać

jeneralnych mówców. Po krótkićj naradzie obrali zwo­
lennicy wniosku komisyi mówcą swoim Grochol­
skiego, przeciwnicy Kowalskiego. Izba była 
tak stanowczo przeciwną — nie powiem zniesieniu 
propinacyi — lecz projektowi ustawy, według którćj 
sprawa ta miałaby być rozwiązaną, tyle w tym proje­
kcie wykryto wad i tak surowo go skrytykowano, że 
już w ciągu obrad było widocznćm, że niefortunny ten 
projekt nie utrzyma się. Nad wnioskiem Kowal­
skiego, aby na teraz rozstrzygnięcie sprawy odro­
cz y ć i przekazać ją komisyi z 7 członków, która na 
przyszłćj sesyi sejmowćj zaraz po jćj zagajeniu ma 
przedłożyć dobrze opracowany projekt do ustawy znie­
sienia propinacyi, przystąpiono wreszcie do głosowania. 
Większość 58 oświadczyła się za wnioskiem Kowal­
skiego, tylko 49 głosowało za bezzwłocznćm przystą­
pieniem do rozpraw szczegółowych nad projektem.

dąc niegdyś za hrabią S a 1 m, była w 1791 r. w War­
szawie podczas sejmu konstytucyjnego i wypytywała 
wiele o Polsce, ale jak wnosić należy smutne zewsząd 
odebrała wiadomości, znajomsi wszyscy już w grobie, 
kilku pozostałych opłakuje smutną swą niedolę i nie­
wolę. Była tam pani Batjani, rodem żydówka, lord 
Sezton z żoną i pięciu córkami już dorosłemi. I tu 
pannom ciężko bardzo pójść za mąż. O gc dżinie 12 
według zwyczaju przyniesiono poncz, by przy nim po­
winszować sobie nawzajem nowego roku.

Rok 1S33.
Dajże Boże, żeby szczęśliwszy niż ostatni, ale bez 

cudu przewidywać tego nie można. Wszystkie kroki 
rządu moskiewskiego dążą do zagładzenia narodu pol­
skiego, wszystko przerabiają na swoje barbarzyńskie, 
azyatyckie kopyto, nawet religią, nie dozwalając budo­
wać kościołów katolickich, pobudowane nawet burząc. 
Byłem wieczorem u lorda i lady Holland, co za różnica 
między małżeństwem. Sam, synowiec sławnego Foxa 
odziedziczył po nim jeżeli nie równie silay dar wy ro­
wy, wielki atoli jćj udział, całą jego słodycz i uprzej­
mość. Sama, rozwiedziona z p. Webster dla cudzo- 
łoztwa, dumna, ostro dowcipna, widać, że musiała być 
bardzo ładną, reszty tego zostaja jeszcze, ale wszystko 
psuje duma i wyniosłość. Ogromna, siedzi jak carowa 
jaka, wydająca ostateczne wyroki swoje. Chociaż mąż 
stałym jest przyjacielem wolności, ona, nie wiem jakióm 
prawem, zagorzałą jest arystokratką.

Przed dwoma dniami klub literacki zaprosił księ­
cia na obiad dawany dla niego. Natychmiast Talley­
rand, pani Dino, L. Holland i cały sztab de la haute 
aristocratie w krzykach, jak człowiek taki jak książę, 
może się tak pospolitować; człowiek jego urodzenia, 
jego godności nie powinien się znajdować w podobnćm 
towarzystwie, ani tćż widzieć swoje nazwisko w ga­
zetach.

Wieczorem lady Holland znów mnie oprymować 
zaczęła. Miałem się jćj zapjtać czyli jeżeli książę nie 
uda się na ten obiad, interesa Polski lepiej pójdą, ale 
w tćm nadszedł ks. Talleyrand, usiadł koło niśj i długo 
szeptali, w pół godziny ks. Talleyrand zbliży! się ku 
mnie i dłu^o o czem innćm mówiąc, zapytał nakoniec: 
Czy masz jutro pan być na obiedzie u p. Cambell? —- 
Mam być na obiedzie w towarzystwie litera kićm. — 
To jedno i to samo, to bazgracz, będą o tćm mówili, 
to zrobi zle wrażenie. — Byłem na podobnym obiedzie 
i nic złego z tego nie wynikło. — Pan to co innego. 
— Mam pewność, że o polityce nie będzie mowy i że

Po takićm załatwieniu sprawy wybrano komisyą, 
do którćj weszli Gros, Madejski, Krzeczunowicz, Ty- 
szkowski, Fiuchtman, Kowalski i Kraiński.

Przed zamknięciem sesyi, odpowiadał jeszcze ko­
misarz rządowy na dwie interpelacye, mianowicie jedną 
dotyczącą częstych rozbojów w Jasielskiem, a drugą 
ruską ks. Szaszkiewicza, w sprawie wykładów 
ruskich w seminaryach nauczycielskich. Na pierwszą 
interpelacyą Męoińskiego oświadcza komisarz 
rządowy, że rząd przedsięwziął już wszelkie kroki, 
aby złemu zapobiedz. Na interpelacyą księdza Sza­
szkiewicza odpowiada p. Bartmański, iż jakkolwiek 
uczniowie seminaryów nauczycielskich nie umieją po 
rusku, zaprowadziła rada szkólna krajowa w niektórych 
przedmiotach wykłady mięszane i w obu językach przy 
egzaminech zadają się pytania. Nawet w Taraowie i 
Rzeszowie w seminaryach tamtejszych zaprowadzono 
wykłady języka ruskiego jako nadobowiązkowego, tak 
samo i w seminaryum żeńskićm we Lwowie, gdzie na 
170 uczennic jest tylko 7 obrządku gr. kat. a i te nie 
umieją po rusku.

W końcu odczytano protokół z tego ostatniego po­
siedzenia, marszałek podziękował sejmowi, dr. Majer 
imieniem sejmu marszałkowi, wzniesiono trzykrotny 
okrzyk na cześć cesarza austryackiego i sesya tegoro­
czna, jedna z najmnićj płodnych od lat 14, została 
zamkniętą.

Według wiadomości z Wiednia, ma sesya przjr- 
szłoroczna odbyć się już nie w jesieni, lecz na wiosnę 
w maju i wszystkie następne sesye mają być o tćj po­
rze zwołane. Daj Boże, by tylko do maja czekały nie- 
załatwione a tak ważne sprawy jak propinacyjna i 
gminna swego rozwiązania.

Poseł Ludwik Skrzyński złożył wczoraj w 
ręce marszałka z powodów mi nieznanych mandat po­
selski.

E O Y.
ir fiSerliai, 22 października. Nieco światła rzuca 

na sprawę hrabiego Arnima dzisiejsza Kreuz-Ztg. 
Uwagi prasy, tak rozpisuje się powyższe pismo, wy­
chodziły dotychczas z tego przypuszczenia, że papiery, 
których hrabia Arnim wydać się wzbrania, są doku­
mentami urzędowemi. Hr. Arnim nie ma więc prawa 
zatrzymania ich u siebie, nie ma nawet prawa uważa­
nia ich za prywatne papiery, jeżeli urząd zagraniczny 
uważa je za urzędowe dokumenta. Urząd kanclerski 
jest jedynym sędzią w tćj sprawie i jeżeii hrabia Ar­
nim w sprzeczności znajduje się z urzędem kancler­
skim, wtedy podpada przepisom prawa karnego. Inaczćj 
się ma jednakowoż rzecz teraz, są słowa Kr.-Ztg. Hr. 
Arnim nie zaprzecza wcale urzędowego charakteru 
tym papierom, utrzymuje tylko, że nie należały do 
archiwum poselstwa, nigdy się w nićm nie znajdowały 
i jest tego mniemania, że ich tam oddawać nie 
powinien. Papiery te dotyczą bowiem osobistego kon­
fliktu i dla tego Arnim uważa się za uprawnionego 
do ich zatrzymania, tćm więcej, że potrzebuje ich do 
własnej obrony; wreszcie nie chciał hrabia zostawiać 
ich w archiwum już z tego powodu, ażeby nie świad­
czyły o rozterkach, jakie między nim a księciem Bis- 
mackiem powstały. Zresztą hrabia Arnim nigdy nie 
wzbraniał się stanowczo oddać wzmiankowanych papie- 
róv, oświadczjł tylko: Sądzę, że papiery do mnie na­
leżą. Jeśli mi udowodnią, że mam niesłuszność, wtedy 
służą do dyspozycyi urzędu zagranicznego. Jak pod 
takiemi okolicznościami można było zastósować § 133 i 
348 kodeksu kar., tego według KreuzZ. nie pojmuje 
Arnim. W sprawie tćj dodajemy jeszcze, że według 
Nation. Ztg. hrabia Arnim wytoczył skargę dyfa- 
macyjną, w którćj żąda, ażeby fiskus państwowy re­
prezentowany przez kanclerza w drodze procesu uzasa­
dnił swoje prawa własności do zabranych papierów.

Zgromadzenie szląskich katolików, o którćm wspo­
mnieliśmy w przeglądzie, zagajonćm zostało w dniu 
19 bm. w Wrocławiu przez hrabiego Ballestrem. Ani 
wywieszone na sali posiedzeń popiersie cesarza z na­
pisem: „oddajcie cesarzowi co jest cesarskiego,“ ani

to nie będzie umieszczone w gazecie. — Wyszła lady 
Holland kwaśna jak kwaszona kapusta i myśmy także 
wyszli.

2 stycznia. Niebyłoby rozsądnie ulegać zago- 
rzałćj arystkokracyi i ofiarowaną grzeczność grubiań- 
skićm odmówieniem zapłacić; poszliśmy więc na ten 
obiad. Odbył się jak zwykle. Błogosławił ksiądz przed 
jedzeniem i po jedzeniu; jak się głowy zaczęły winem 
zagrzewać, rozsunęły się i usta, zaczęto mówić mnićj 
więcój dobrze. Przyjaciel Polski Tomasz Cambell, 
poeta, wulkanicznym był prawie w mowie swojćj za 
Polską. Spełniono zdrowie ks. A. C, na co gładko 
po francuzku odpowiedział, raczono spełnić i moje, od­
powiedziałem nie szczędząc sił nad nieszczęściami na- 
szemi, wyrażając że Bóg, ministrowie dzisiejsi, czujący 
co winni godności króla i narodu, nie dozwolą zni­
szczenia Polski.

Wyrobiłem w departamencie zagranicznym wspar­
cie 20 fat. dla Leszczyńskiego, walecznego, okrytego 
ranami oficera; wyjechał za niemi do Paryża, by się 
tam w wojsku czy wyprawie don Pedra umieścić.

3 stycznia. Byłem w domu p. Shinner, urzę­
dnika dawniój w Indyach wschodnich, dla widzenia 
tam miss Porter, autorki romansu „Thadeus of War- 
saw“, co do prawdy historycznej nieszczęśliwego lecz 
chlubnego dla nas co do ducha ojczystego. Anglicy 
nieświadomi historyi polskiej, z tego tylko romansu 
coś o nas wiedzą i interesują się nami. Miss Porter 
ma około 50 lat, musiała być ładna, w młodości 
miała iść za mąż, lecz straciwszy ukochanego oblubień­
ca, już w inne śluby wchodzić nie chciała.

4 stycznia. Byłem u p. Allen doktora, 
lecz więcej dziś literaturą bawiącego się, biegłego 
w historyi angielskićj, mieszka cn u lorda Stalland, 
ten sam literaturą bawiący się, jest mecenasem tutej­
szym. Miałem z nim długą rozmowę o historyi an­
gielskićj. Przyjęty do klubu Alfred, gdzie się sami 
poważni ludzie, a nawet biskupi zbierają; kluby te 
wygodną są rzeczą dla czytania gazet wszystkich 
i dzienników. Wyczytałem w jednym, że w Warsza­
wie nadęty przypadkowćm szczęściem Paszkiewicz ty- 
rańsko postępuje sobie, jeździ otoczony baszkierami, 
mającymi naciągnięte luki. Piszą te gazety, że strze­
lano z okna do W. K. Michała, ale zamiast niego, 
zabito jenerała Birg, który tak zdradziecko przekręcił 
umowę z naszymi, podczas ustąpienia naszych z War­
szawy. Odwiedziłem pana Rogers, poetę autora 
ofthepleasuresof Memory. Jest on razem 
bankierem i literatem. Ma niepodległą fortunę, już 
starzec, ostatnie jego dzieło Italy, nie wyrównywa 
w pięknościach pierwszemu. Ma bardzo wygodny 
i przyjemny dom na St. James place z ogródkiem,

umiarkowana mowa hrabiego Ballestrem, w którćj za­
znaczył pokojowe usposobienie katolików szląskich, ani 
nawet głośne wykrzyki na cześć cesarza nie zaspoka­
jają liberalnej prasy. Zgromadzenie wrocławskie zło­
żyło bowiem według nićj dowód ponowny, że ultra- 
montańskim ożywione jest duchem i że nieprzyjaźnie 
jest usposobione dla cesarstwa. Przyjęcie rezolucyi mo- 
gunckiego stowarzyszenia katolików najwymownićj za 
tem przemawia. Tak przynajmnićj utrzymują dzien­
niki berlińskie.

Wiadomości wiedeńskich pism, donoszących o za- 
spokajającćj od} owiedzi, jaką miał odebrać poseł duń­
ski w sprawie wydolonych ze Szlezwigu Duńczyków, 
zaprzeczają kategorycznie dzienniki berlińskie, podno­
sząc, że władze pruskie wszelkie miały prawo do wy­
dalenie „niesfornych poddanych duńskieh.“

Cesarz osobiście podobno zagai parlament a przy 
otwarciu obecnym będzie książę Bismarck, który pó­
źniej udaje się na 2 tygodnie do swych posiadłości w 
Lawenburgu.

AUSTRYA I WĘGRY.
w WietSeai, 21 października Wczoraj dopićro 

• przedłożono w pełnćj izbie budżet na r. 1875, a dziś 
j już odbył wydział budżetowy pierwsze posiedzenie, na 
j którćm miano przekazać pojedyńcze tytuły budżetu 
> osobnym referentom. W zeszłorocznym budżecie byli 

czynni jako referenci następujący posłowie galicyjscy: 
Jużyczyóski (tytoń), K a 1 li r (sól), Smarze- 
w s k i (lasy i dominia), Zyblikiewicz (najwyższa 
izba obrachunkowa). Drugie posiedzenie Izby niższej 
zapowiedziano na czwartek lecz i teraz nie stanie na 
porządku dziennym tak upragniona ustawa akcyjna 
a to dla tego przeważnie, że sprawozdawca, p. Torna- 
szcjuk, nie przybył jeszcze do Wiednia. pierwszy rzut oka — pisze rt. i r. rrasae — wia-

1UKIuby pariamentCarneCrozpoczęły“' już swą działał- 5 domość ta ^daJe siV °.kroPn’e Sroź^- a Jaki,taki od- 
ć; o klubie polskim żadnej dotąd w dziennikach i czytawszy ją , ujrzy juz w fantazji wystrzelające na 
-...............r J - -- półwyspie bałkańskim olbrzymie miny prochu. — Tru­

dno jednakże uwierzyć, aby Francya rozpoczęła nagle 
krucyatę na rzecz oderwania Rumunii i Serbii i roz­
kawałkowania Turcyi. Niepodległość obu księstw nad- 
dunajskich odnosi się jedynie w tym wypadku do 
handlów politycznych stosunków, do prawa, 
zaprzeczanego przez rząd turecki, zawierania samodziel­
nie traktatów handlowych. Nie przeczymy, że prawo 
to znalazło w gabinecie fraucuzkitn energiczną orędo­
wniczkę i że Anglia podziela w tćj mierze stanowisko 
Turcyi, ztąd atoli daleko jeszcze do „niepodległości“ 
Rumunii i Serbii.

Dodać nam tu z naszej strony należy, że N. f r. 
Presse w kordyalnych zostaje stosunkach z posel­
stwem tureckićm i ztąd widoczne jćj niezadowolenie.

ność
wiedeńskich nie znajdujemy wzmianki, co tćm sobie 
tłumaczyć należy, że większa część posłów galicyjskich

• będąc na sejmie lwowskim nie mogła zdążyć na czas
• do Wiednia.

Rezultat wyborów z mniejszych posiadłości w Cze- 
1 chach już znany nam w całości. Wybory te wypadły, 
1 jak to zresztą nie trudno było przewidzieć w myśl li- 
5 sty staroczeskićj z tą jedynie różnicą, że gdy w prze- 
j sztych wyborach mlodoczesi przeprowadzili jednego i 

jedynego ze swego obozu, dziś zdobyli dwa miejsca
w Raudnic utrzymał się intelektualny naczelnik tego

Î stronnictwa, dr. Ś 1 a d k o w s k i, w Carolinenthal zaś 
i dr. Trajan, jeden z najwięcćj znienawidzonych przez

staroczechów mężów. Dnia 23 bm. odbędą się wybory 
■ z większych posiadłości.

Parlament węgierski rozpoczyna swe czynności 24 
i bm., tj. w sobotę. Utrzymują powszechnie, że sesya 
5 ta nie będzie obfitą w' burzliwe posiedzenia, a najgada- 
; tliwsi mówcy zrobią z swój pasyi ofiarę na rzecz po- 
; spiesznego załatwienia tych spraw, które nie cierpią 
Ś zwłoki. Przewódzcy umiarkowanej opozycyi zgodzili 
; się, według dzienników peszteńskich, na to, aby wszel- 
' kierni siłami popierać niezalatwioną dotychczas ustawę 
( wyborczą; czynnikiem, który w tym przypadku zesze-

regował umiarkowaną opozycyę, miała być obawa, aby 
z powodu przewleczenia tćj ustawy przysłe wybory nie 

;• niusiały bjć przedsięwzięte na podstawie umowy z roku 
, 1848. Zresztą sejm węgierski zajmie się tak dobrze 

jak i parlament przedlitawski w sesyi bieżącój Bprawa- 
’ rei z dziedziny gospodarczćj. — Między terai na pier­

wszym stoją planie w parlamencie austryackim ustawy: 
akcyjna, giełdowa, bankowa, dalej uporządkowanie wa­
luty, reforma podatków, rewizya traktatów handlowych, 
reforma ustawodawstwa kolejowego, na drugim: ustawa 
karna, procedura cywilna, reforma administracyi poli- 
tycznćj itd. Pressa pisząc o tćm wszystkićm udo­
wadnia, że prace na tćm polu wymagają ludzi wytra- 
wnych i fachowo wykształconych, minęły bowiem, przy­
najmnićj chwilowo, czasy frazeologii politycznej i popi­
sywania się pięknemi mówkami.

Pruska choć w Wiedniu wychodząca Deutsche
Ztg. niezadowolona z kierunku na jaki się zanosi i 
bojąc się oziębienia stósunków austryacko-niemieckich,
domaga się w niebogtosy podjęcia na nowo polityki

wiele pięknych obrazów i marmurów. Ks. Adam C. 
był na obiedzie u lorda Carliste. Córkę jego ma lord 
Cavenditz, następca lorda Devonshire. Byli tam mar­
grabia Cavendish, lor ! i lady Holland. Po obie­
dzie lord Holland zaczął mówić o Polsce, odezwali się 
wszyscy, że nis podobna Anglii mięszać się do sprawy 
naszej, chyba gdyby Austrya lub Prusy zadarły z Mo­
skwą! śliczna nadzieja. I mnie z kimkolwiek zdarzy 
się o kraju naszym mówić, zawsze jedna odpowiedź. 
Le traité de Vienne n’ est pas clair, Vous n’ avez 
pas de port de mer. (Traktat wiedeński nie jest ja 
snym, nie macie morskiego portu.) Widzimy co dzień, 
że mimo przychylności narodu, nie ma co lic.yć na 
politykę gabinetów. Ks. A. odwiedził znajomych 
swoich najwyższćj arytokracyi i tak jttłowemi jćj mo­
wami zniechęcony, iż już o schronieniu się swćm do 
kątka jakiego we Francyi zamyśla.

6 s t y c z n i a. I tu obchodzą trzech królów wie­
czorami, partyami i tańcami, i tu są cukrowe baby
i tańce dziecinne. Zaproszeni byliśmy na jeden do pani 
Balie, żony urzędnika w Indyach. Wszystko dosta­
tnie i grzecznie, najmują tylko grającego na klawi- 
korcie. Zastaliśmy tam Indianina, Bramina czekola­
dowej cery, ubranego w narodowym stroju. Człowiek' 
ten, z naturalnym geniuszem urodzony, sam się do­
skonale po angielsku nauczył, zgłębił wszystkie wy­
znania religijne; w swojćtn nie znalazł jak zabobopy, 
w mahometańskićm kłamstwa i rozwiozłość, w ęhrze- 
ściaóskićm wielką prawdę i moralność, tajemnjcy 
tylko Świętej Trójcy pojąć nie może i dla tego ekła- 

; nia się (do sekty Aryanów, którzy Chrystusowi prze­
czą Bóítwa. Zawczasu wyjechaliśmy z tćj kompanii, 
gdyż książę A. C. chciał jeszcze być na wieczór u ks. 
Talleyrand. Gdyśmy przed domem jego stanęli i książę 
wysiadał, rzekłem, ponieważ ubrany jestem, wysiądę i 
ja. Książę na to, lepićj już nie — zrozumiałem — a 
wkrótce dowiedziałem się, że mu wysoka arystokracya 
wyperswadowała, że uwłacza godności swojćj, pokazu­
jąc się wraz ze mną, niższej kasty człowiekiem. Ksią­
żę nie mając jak tylko publiczną sprawę naszą na o- 
ku, żeby jćj i tćm nie przeszkodzić, dał mi to uczuć. 
Niepojęta kobiet tutejszych duma, i któż ją składa. 
Pani Lieven, Benkendorf zrodzona prostą szlachcianką 
inflandzką. Ks. Dino, córka naturalna Batowskiego, 
Lady Holland, córka kupca, rozwiedzona za cudzo- 
łoztwo, dziś udająca Katarzynę drugą. Nikt nie jest 
mnićj dumnym ze szlachectwa swego nademnie, wznió- 
slem tylko ramiona na tę dziecinną próżność, lecz po­
stanowiłem nie narzucać się arystokracji, potrzebnćj w 
kraju, kiedy rozumna, i pozostanę w kaście poczciwych 
ludzi bez tytułów.

Poznałem się z sir James Mackintosh znaczącym

, kościelnćj, tj. reformy ustawodawstwa małżeńskiego, 
ustawy o starokatolikach, tudzież przeprowadzenie u- 
staw szkolnych- Przy tćj sposobności uskarża się po­
wyższy dziennik, że dynastya Habsburgska ciągle je­
szcze stoi po stronie katolickiej, rząd zaś aby nie do­
tknąć osobistych uczuć monarchy, radby zrzec eig 
bezwzględnego przeprowadzenia ustaw zasadniczych na 
polu kościelno politycznćm, „ale rząd ten nie wie, iż 
w ten sposób nie dla siebie pracuje, jeno toruje innym 
ludziom drogę.“

Dnia 20 b. m. s olica Chorwacyi, Zagrzeb, była 
widownią pięknej uroczystości. W dniu tym otworzył 
ban Chorwacyi w imieniu króla nowo założony uni­
wersytet chorwacki i instalował rektora, poczćm licznie 
zebrani reprezentanci uniwersytetów austro-węgierskich 
i zagranicznych przemawiali w różnych językach. — 
Podczas uczty wznoszono wiele gorących toastów, mię­
dzy któremi wymieniają mowę łacińską dr. Gneista z 
Berlina. Wieczorem miasto całe zajaśniało rzęsista 
iluminacyą, młodzież urządziła pochód z pochodniami, 
w teatrze przedstawienie galowe. Uroczystość zakoń­
czyła się balem danym przez bana.

Najświeższa N. freie Presse pisze pod datą 
20 b. m. :

Z nad Dunaju otrzymujemy dziś wiadomość, która 
wywołałaby niemały alarm, gdybyśmy ją chcieli brać 
dosłownie. Piszą nam: „Baron Desmaisons, ajent dy­
plomatyczny francuzki w Bukareszcie i p. Debains a- 

i jent francuzki w Białogrodzie odebrali od swego rządu 
wyraźne skazówki, aby popierali dążenia Serbii i Ru­
munii do zupełnćj niepodległości. Pose! Vogué w Ca- 
rogrodzie, pouczony o zamiarach rządu wersalskiego 
zmieni swoje w obec Turcyi postępowanie i przygotuje 
W. Portę na zajścia, przeciw któym nie omieszka 
niezawodnie Anglia energiczny zanieść protest.“ — Na 

• N. fr. Pr
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=& Pary«, 20 padziernika. Życie polityczne na 
nowo rozpoczyna się w Wersalu. Deputowani zjeżdżają 
się z wszystkich stron kraju i odbywają narady i ze­
brania przedwstępne. Obecnemu gabinetowi nie pro­
rokują już długiego żywota, lubo Journal des 
Débats twierdzi, że ks. Broglie cieszący się wielką 
sympatyą i marszałka Mac Mahona i żony jego, nie 
wpierw będzie mógł wstąpić do gabinetu aż nie odwoła 
publicznie swego politycznego programu, który go 
przywiódł do upadku. W otoczeniu prezydenta agitują 
obecnie na rzecz wniosku przed wakacjami Zgroma­
dzenia narodowago postawionego jeszcze przez deputo­
wanego Alcoque, aby Zgromadzenie uchwaliło nie od­
raczać się przed r. 1880. Wyjść ma nawet broszura 
inspirowana naturalnie przez rząd, uzasadniająca wnio­
sek i dowodząca, że podobna uchwała Zgromadzenia 
narodowego wyjść tylko może na korzyść kraju. W ra­
zie gdyby wniosek Alcoque’a przeszedł w Izbie, ma 
być postawionym zaraz drugi tćj treści, że uzupełnia­
jące wybory do Zgromadzenia narodowego mają się 
odbyć raz tylko w roku i to w miesiącu maju. Nie 
chcąc bynajmnićj przesądzać co do wniosku Alcoque’a, 
zauważyć nam wypada, że przyjęcie go przez Zgroma­
dzenie jest bardzo wątpliwćm a więuszość deputowa­
nych skłania się raczćj do rozwiązania Zgromadzania 
aniżeli do zapewnienia mu bytu jeszcze na lat pięć.
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w parlamencie członkiem i dobrym pisarzem. Pracuje 
on teraz nad historyą angielską i jest w 3 tomie na 
panowaniu Elżbiety.

7 stycznia. Strawiłem ranek w Muzeum 
Brytanii, przepisując korespondeneye królów pol­
skich z angielskimi. Pók'ámy byli panami Gdańska 
i Elbląga, mieliśmy z Anglią stósunki. W Elblągu 
była kolonia kupców angielskich, królowa Elżbieta pi­
sze do Zygmunta III., skarżąc się na Gdańszczan, że 
różne wyrządzają przeszkody w handlu kupców angiel­
skich w Elblągu. Kupcy krakowscy dowozili Henry­
kowi VIII. futra sobolowe. Byłem u p. Reves na 
New Ormond Streat 22 Diomond hotel. On to prze­
tłumaczył po angielsku piękne poezye Mickiewicza.

8 stycznia. Mgła, że nic nie widać. Nie­
dziela, dla złego czasu nie wychodzę do kościoła. By­
łem z wizytą u członka parlamentu i sławnego staty­
sty. Sir James Mackintosh, światły i lubiący mówić. 
Któżby uwierzył, jak daleko Anglia z wyniosłości 
swojćj zniżała. Wszakże to pan Lieven, poseł mo­
skiewski, a raczćj żona jego, pisali do pierwszego tutaj 
ministra lordi Gray, wyrzucając mu, że księcia 
Czartoryskiego przyjął w wiejskićm mieszkaniu swojćm 
na obiad. Bytność księcia na obiedzie w Literary 
Union obruszyła na mnie wysoką arystokracją tutej­
szą. Lady Holland przypisuje to namowie mojćj, ona 
wfięc i ks. Dino postanowiły nie zapraszać mnie wię­
cej, jako demokratę nie dbałego o honor księcia i pro­
wadzącego go do pospolitowania się z mottochem — 
tak oni bowiem wszystkich, co nie są nimi, nazywają. 
Dziwne moje przeznaczenie, w Polsce uchodziłem z» 
arystokratę, tu za Jakobina, nie jestem jednak ani je' 
dnym ani drugim, ale przyjacielem monarchii konsty- 
tucyjnćj, jako jednćj, zapewniającej razem i swobody i 
spokojność, trzymającćj na wodzy i niespokojności zu­
chwałego motłochu i przewodzenie ambitnych i mo­
żnych.

9 stycznia. Mimo deszczu byłem na Downing 
Street dowiedzieć się, czy nie ma co nowego i podzię­
kować za dane wsparcie p. Leszczyńskiemu. Powie* 
dział mi poczciwy pan Backhouse, że Mikołaj dopićro 
stanął w Petersburgu, i że poseł ich jeszcze z nim 
sprawie naszćj nie miał posłuchania. W ciągu pou- 
fałćj rozmowy uważałem, rzekłem, że tu kobiety wielki 
wpływ mają na intereza publiczne, on na to, książę 
Wellington, wielki kobieciarz, wprowadził to w modę. 
Pani Limea, rzekłem, wielką jest asystentką swemu 
mężowi. Mówią, że Whigi i Tory mają wnijść w ja' 
kieś układy względem bilu reformy.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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presse pisze: „Nie myślimy bynajmniéj przy­
jąć wyjątków z zagranicznych dzienników, które 

l%iac o memorandum hiszpańskióm, sympnty- 
c“°je wyrażają, się o Francyi. Takiemi cytatami za­
bilibyśmy "całe łamy naszego pisma. W Anglii, 
Włoszech, Belgii, Austryi i Zjednoczonych Stanach, 
'\edzie mieliśmy dowody szczerój sympatyi dla na- 

So kraju. Wnosimy ztąd, że ta jedność zagranicy 
sadzie o kwestyi hiszpańskiój, niemile dotknęła rząd 
drycki i że skutkiem tęgo zmieni się wielce ton 

denników madryckich. Życzyć sobie tego należy, bo 
ftancya dała dowody dobrćj swej woli, i spełniła jak 
1 izupełnićj swe międzynarodowe obowiązki. Minister 

v,1 zagranicznych spełniający wiernie i rzetelnie swe 
^slannictwo, położy koniec nieporozumieniom i przed- 
|° ffeźmie jak najściślejsze śledztwo celem odparcia 
S1Ar<r hiszpańskich punkt po punkcie. Rezultat śledz­
ia przesianym będzie Hiszpanii i ogłoszonym tak sa- 
1 o publicznie jak hiszpańskie memorandum. ¡¡jEuropa

„da wtedy swój wyrok.« .
‘ Z okoliczności ostatnich wyborow, tak się odzywa 
organ pana Gambetty République Française: 
Ostatnia walka wyborcza jest ważną nauką dla rządu, 

bezwstydne zakusy bonapartystów pokazały rządowi,
' kiego szacunku używa u swych sprzymierzeńców i 
¡■u jakiemu wiodą go celowi. Walczyć, lub pozwolić 
rzadzić sobą oto alternatywa, jaka pozostaje rządowi., 
gzad musi "wybierać i przygotować się do walki, jeśli 
ma" siły potemu, bo panować nad sobą nie może po­
zwolić. Czy rząd będzie miał dostateczne siły , do 
walki? Zależy to tylko od niego i od polityki, jakiéj 
trzymać się będzie, a może jeszcze znaleźć środki do 
odparcia wszelkich stronniczych zakusów.“

P. Thiers wyjechał do Genui a w przyszłym 
tygodniu oczekiwanym jest w Nicei.

AMERYKA.
¡& O początku i rozwoju powstania w rzeczypo- 

spolitćj argentyńskiej zamieszcza New York Times 
z unia 7 b. m. następujące szczegóły: „Według kon- 
atytucyi kongres obiera prezydenta na lat sześć a obie­
ralnym jest powtórnie dopićro po upływie drugiego pe- 
ryodu urzędowego. Obecny prezydent, ¡którego władza 
dobiega do kresu dnia 12 b. m. jest następcą jenerała 
Mitre. Gdy przeszłej wiosny odbywały się nowe, wy­
bory wystąpiło trzech kandydatów: dr. Aliina, dzisiej­
szy wiceprezydent, dr. Avellaneda, minister oświaty i 
jenerał Mitre. Skoro pierwszy ustąpił zawrzała wal­
ka między Avellanedą a Mitre, przyczém pierwszy 
zwyciężył 146 głosami przeciw 76. Niepokoje towa­
rzyszące wyborom były okropne, bandy morderców i 
podpalaczy przebiegały wszerz i wzdłuż całą republi­
kę, a najstraszniejszy teroryzm zajął miejsce prawa i 
porządku. W wyborach odgrywały niepoślednią rolę 
moty"wa zewnętrznój polityki. Mitre, jako kandydat 
konserwatywnych miał przede wszy stkiem na oku utrzy- 
manie pokoju z zagranicą, podczas gdy Avellaneda 
pragnął wszystkie spory z zagranicą mieczem rozstrzy­
gać? Po cbwilowém wytchnieniu zawrzała między o- 
budwoma rywalami na nowo zażarta walka, któiéj alfą 
i omegą osiągnięcie najwyższćj w kraju godności.

O "ile można zbadaać, jenerał Mitre znajduje silne 
poparcie w ludzie, który ceni, w nim obok polityka, 
męża stanu i inne wyniosłe i godne uznania przy­
mioty. .... ,

Szczegóły te zgadzają się mniej więcój z tćm, co 
pisze przedwczorajszy urzędowy Re i c h s - A nz ei gar 

I pod przeglądem miesięcznym- — Czytamy tutaj : Dnia 
6 sierpnia wybrał kongres narodowy prezydentem na 
czas od 12 października 1874 do tego dnia r. 1880 
dra Mikołaja Avellanedę. Z oddanych głosów padło 
146 na Avellanedę, 76 zaś na jenerała Mitre. Sku­
tkiem podobnego rezultatu wybuchło z końcem wrze­
śnia w Buenos-Ayres pod dowództwem jenerała Mitre, 
który odniósł tutaj przy wyborach zwycięztwo nad 
swym przeciwnikiem, powstanie, przyczém nota o- 
świadczyła eię za jen. Mitre.

Według odebranych pod dniem 19 bm. w R°a' 
dynie wiadomości z Buenos-Ayres zamknięto dnia 18 
bm. posiedzenie kongresu a nowy prezydent Avallane- 
da przyjmował ciało dyplomatyczne.. Z pola walki do­
noszą o porażce doWÓdzcy powstańców R vasa. Z Mon, 
teviéeo wypłynął parowiec powstańczy wiozący znaczne 
zapasy wojenne dla powstańców.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ostatoie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 22 października. Cesarzowa 
Eugenia złożyła dzisiaj w południe wizytę ce­
sarzowej rosyjskiej. Cesarzową Eugenią przyj­
mował na dworcu ks. edynburski i zawiózł ją 
w królewskim pojeździe do pałacu Buckhing- 
ham.

Paryż, 22 października. Przy wyborach 
przewodniczących w radach jeneralnych stracili 
konserwatyści pięć dawnych miejsc a zyskali 
trzynaście nowych. Z 86 przewodniczących w 
radach jeneralnych jest 53 konserwatystów. 
Przewodniczący w przemowach swych oświad­
czyli, że politykę należy przy obradach zupełnie 
na bok odłożyć. Republikańscy przewodniczący 
mówili zaś o samej tylko polityce.

znalezienia
zarządzono

Rzym, 22 października. Skutkiem 
dokumentów u osób, u których niedawno 
rewizye, jako podejrzanych o werbowanie.do karlistów; 
zarzą 1 ził prefekt rozwiązanie stowarzyszenia byłych pa­
pieskich żołnierzy.

W mowie wypowiedzianćj na zgromadzeniu wy­
borców wskazywał minister oświecenia Bongbi na nie 
korzyści, jakie przyniosła skarbowi publicznemu do 
tychczasowa opozycya.

Madryt, 22 października. Według wiadomości 
jakie otrzymał rząd, przewódzca karlistowski umknął 
wraz z 5 oficerami w kieru.ku granicy portugalskićj

Z ar a, 22 października. Wedle nadeezłych 
urzędowych wiadomości zabili Turcy wszystkich < 
cnych na rynku Gzarnogórców z powodu zabicia Turka 
W dniu 19 b. m. w Podgoriczy. W dniu 20 b. m. 
miano również znbić w Podgoriczy i Zata kilku Czar- 
uogórców. Ogólna liczba zabitych Czarnogórców wy­
nosi podobno 17, prócz tego zamordowano jeszcze kilku 
tureckich poddanych chrześcian, których wzięto za 
Czarnogórców. Archimandryta klasztoru Piperi uni­
knął śmie: ci uciekłszy domieszkania tureckiego kaima- 
kana. Gzarnogórcy znajdujący się w okolicy Podgo­
riczy «ciekli do Czarnogóry. W Czarnogórze ; anuje 
wielkie wzburzenie, nie przyszło przecież jeszcze do 
żadnego odwetu. ,

Bern, 22 października. Rada narodowa obra­
dowała dziś dalćj nad wnioskiem do ustawy o reorga- 
nizacyi wojskowej i uchwaliła otworzyć na politechnice 
w Zurychu katedry dla nauk wojskowych.

Bukareszt, 22 października. W manewrach 
wojska rumuńskiego, jakie rozpoczęły się przedwczoraj 
pod naczelnóm dowództwem samego ks. Karola, biorą 
także udział tureccy oficerowie. Po ukończeniu ćwi­
czeń rozdane zostaną wojsku sztandary.

Garogród, 22 października. W. Porcie donie­
siono o starciu, jakie miało miejsce w dniu 29 bm. w 
Padgorzycy (w Albanii) między Turkami a chrześcia- 
nami. Starcie to wywołane zostało rozkazem rządu 
tureckiego zalecającym ogólne rozbrojenie ludności 
chrześciańskiej a któremu rozkazowi ta ostatnia wzbra­
niała się zadość uczynić.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i PÜT0CÄ.
Pozttasi, 23 października.

_ * W Towarzystwie przemysłowem w dniu 26 bin.
(w poniedziałek) o godzinie 8 wieczorem będzie . miał odczyt 
ks. TłOczyński: O kawie, herbacie i czekoladzie!

— * Koncert pp. Habn zapowiedziany na dzień wczoraj­
szy, odroczouym został z powodu słabości jednej z koneortan- 
tek, na dzień jutrzejszy. Nadmieniamy przy tćm, że jedna z 
pp. Hahu była uczennicą Tausiga, a obiedwie występowały z 
wielkiem powodzeniem w Królewcu i Wrocławiu.

— * Na młodzieńca kształcącego się na technika 
otrzymaliśmy od 3 członków ostatniego sądu przysięgłych w 
Gnieźnie którzy swoje koszta podróży na powyższy cel przezna­
czyli a mianowicie od pp. T. M. tal. 2 sbr. 20, W. M. tal. _ 
sbr. 20 i J. G. tal. 1 sbr. 20; ożyli razem tal. 7.

Pięciu innych członków przekazało na tenże sam cel swe 
koszta za podróż — że jednak kasa .sądowa, na upoważnienie 
nie wypłaciła zatem winni po odbiór ich gąmi do rzeczonćj ka­
sy Się zgłosić. , ..............

— * W Nr. 237 pisma naszego umieściliśmy list z Pe­
tersburga — Gaz. Narodowa twierdzi, że list teu napisany 
zostat we Lwowie i znany tam autor odczytywał go znajomym 
oprócz tego myśl główną powtarzać miał ciągle wszystkim.
Gdyby Dzień. Pozn., tak dalej pisze Gaz. Narodowa, 

znał autora, toby niezawodnie nie był drukował tego pisma cho­
ciaż stosunków tutejszych nie zna.“

Gaz. Nar. ma zapewne nieprzyjaciela we Lwowie, który 
jej moono dopieka i o którym zawsze myśli. Ponieważ owo 
memorandum, jako dosadna krytyka stósunków galicyjskich 
niemoże być miłą Grlioyi, więc Gazeta Narodowa ko­
rzystając z tego oblóczyla w strój generalski rosyjski owego nie­
przyjaciela swego, twierdząc, że go zna, że słysz,ła jak czytał 
tr i rozpowiada! we Lwowie. Wszystko to bajki, sz. koleżanko, 
korespondent, uasztgo znamy bardzo dobrze i to nie od ¡dzisiaj.
Dla tego też tego rodzaju ani polemiki ani taktyki dziennikar- 
akiój jakiej zażywa Gaz. Nar., nie pojmujemy, lapiój by ona u- 
czyniła, gdyby wymieniła owego zainprowizowanego przez sie­
bie jenerała, a wówczas pokazałaby się śmieszność jój zarzutu.

_ * Księdzu Arendt, proboszczowi w Wieleniu, oświad­
czono, że za kilka dni wydalony zostanie z swej parafii.

— * Księdza Spaatli, wikaryusza z Hinzendorf w powie­
cie wschowski.,,, skazanego za nieprawne wykonywanie funkcyi 
kapłańskich ogółem na 600 tal. grzywien, odnośnie 300 dni wię­
zienia, ściga sąd powiatowy wschowski listami gończemi.

— * Badzca ziemiański powiatu poznańskiego, baron 
v. Massenbach, ogłasza, że gminie kościelnej w Sobocie, w 
powiecie poznańskim, przysługuje prawo wybrania sobie dusz 
pa,ter,a, jeżeli choć dziesięciu samodzielnyoh członków gminy 
tego zażada.

— * Sąd przysięgłych w Gnieźnie skazał w tych dniach
bankierów Markusa Davidsohna na 5 lat zuchthausu i 1000 
tał. grzywien, Ludwika Davidsohna na 2 lata więzienia i Izy­
dora Davidsohna na rok więzienia a urzędnika podrzędnego 
pocztowego Gaumera na6 miesięcy, wreszcie Wiśniewskie­
go tkacza na 3 miesiące więzienia za używanie fałszowanych 
weks i i krzywoprzysięstwo. Listowy Andrzejewski z listów 
przechodzących z Ameryki do Kłeoka, wyjmował weksle i ta- 
kewe sprzedawał tak zwanym Goldmanom. Andrzejewski 
skazany za to już w kwietniu rb. na 5 lat zuchthausu, wydał 
swych wspólników, do których należeli powyżej wymienieni 
bankierzy gnieźnieńscy. ,. , .

— * O wystawie gwiazdkowej obradowano w dniu 21 
bm jak donosi Gaz. Tor. na zebraniu Towarzystwa przemysło­
wego toruńskiego blisko do godz. il. Odczytano projekt urzą­
dzenia wystawy, wypracowany przez komisyą, i przechodzono 
punkt po punkcie, już to zatwierdzając już to zmieniając po­
szczególne postanowienia. Program ten podany będzie późniśj, 
gdy już wszystko będzie uchwalone, mianowicie gdy zapadnie 
uchwała co do kosztówu rządzenia. Tymczasem swoją drogą zgło­
szenia na wystawę przyjmują członkowie komisji urządzającej; 
drukowanych formularzy dekoracyjnych można także u nich
dostać. , . , . , . ,

— * Dwóch dezerterów z wojska rosyjskiego przytran- 
sportowano wczoraj wieczorem na toruńską komendanturę. Są 
to Polacy, jeden z Warszawy, drugi z za Warszawy, którzy w 
pełnym mundurze porzueiwszj’ tylko broń, przeszli kordon.

_ * Dobry przykład. Rzeźnicy w Elblągu już zniżyli 
ceny mięsa znacznie; sprzedają skopowinę funt po 4 sgr., woło­
winę po Zeszłego poniedziałku trybunał królewie­
cki w drugiój inatancyi, jak donosi Gaz 1 or., rozstrzygał w 
trzech sprawach, w których ks. biskup warmiński w pierwszej 
iustancyi skazany zaniósł apelaoyą. Sąd brnnsberki orzekł był i 
razem 650 tal. grzywien lub 5 miesięcy więzienia. Trybunał J 
królewiecki zatwierdził wszystkie trzy wyroki, co do jednego ! 
tylao zmienił karę, zniżając o 50 tal. lub 2 tygodnie więzienia. : 
Ks. biskup warmiński, jeśli doliczymy karę z ostatniego wyroku 
sądu brunsberskiego, ma przeto albo zapłacić wszystkiego 800 
tal., albo siedzieć w więzieniu 6 miesięcy. . . 1

_ * Wystawa rolnicza w Cieszynie. W gazecie Cie- 
szTÓskićj czjtamy o wystawie w Cieszynie co następuje:

W sobotę duia 10 b. m. jak program zapowiadał, otwartą 
została na strzelnicy miejskiój w Cieszynie trzecia z rzędu wy­
stawę rólnicza, urządzona przez Towarzystwo rólmcze dla księ­
stwa Cieszyńskiągo. Komitet wystawy starał się wszystko 
uczynić, co w stosunkowo zbyt krótkim czasie i przy szczupłych 
środkach, jakiemi rozporządzał, było podobne. W trzech po­
kojach strzelnicy’ umieszczono nadesłane przedmioty, dzieląc je 
wedle grup jakie program wskazywał Do najobhciej ¡najlepiej 
zastąpionych należała grupa zbóż, roślin Okopowych i okazów 
ogrodniczych; najmniej liczną była grupa roślin olejnych iwłó- 
Knistych, tudzież grupa wiejskiego przemysłu domowego i na­
rzędzi rólniczych. Poeieszającóm wszakże było, że w tój osta­
tniej grupie znaleźli się miejscowi wystawcy i to tacy, którzy 
sami narzędzia rólnicze wyrabiają. Owoce różnego rodzaju, 
między niemi bardzo szlachetne, wystawione były w wielkiój 
ilośoi; niektórzy wystawcy (włościanie) dostarczyli ich po 40 
i więcój nawet gatunków. W grupie pszczelnictwa celował 
zbiór okazów pszczelniczych p. Adama Cichego, nauczyoiola z 
Ligotki, który obok tego wystawił pięknie urządzony zbiór na­
sion i modelów narzędzi rólniczych, zastósowauy do nauki ról- 
nictwa w szkołach naszych. W grupie jedwabnictwa zwracał 
na siebie powszechną uwagę wielki kosz z oprzędami jedwa­
bników dębowych. Było w nim 3400 oprzędów, wyhodowanych 
wspólnóm staraniem pp. Cholewy Adama, Górnika Franciszka 
i prof. dra Odstrcila. Zaraz obok przedstawiał się piękny i bar­
dzo staranny zbiór oprzędów jedwabników morwowyob, tudzież 
różnych przeróbek i wyrobów z jedwabiu krajowego, nad 
wszystkiemi jednak grupami górowała grupa zbóż i wielką ob­
fitością wystawionych okazów i znakomitą tychże dobrocią. — 
Znawcy nie szczędzili jój w każdym względzie zasłużonych po­
chwał. Uporządkowanie przedmiotów według grup przyczyniało 
się do łatwego ich przeglądu. Wystawa trwała dwa dni. Za­
raz pierwszego dnia przed południem zwiedził ją c. k. radzca 
rządowy i starosta powiatu cieszyńskiego p. Karól Buli, a obej­
rzawszy z widocznćm zajęciem wszystko, co było godnćm wi­
dzenia i uwagi, wyraził się z wielkióm uznaniem o wystawie i 
winszował Towarzystwu rólniczemu, które w cichości i bez roz­
głosu tyle dokonać potrafiło. Udział zwiedzającej publiczności 
był w danych okolicznościach dosyć znaczny. Nazajutrz to jest 
w niedzielę, przybył na wystawę przewodniczący Towarzystwa 
róiuiczego pan Jerzy Cienciaia, zajęty wówczas na sejmie opa­
wskim- nie mógł jednak zostać do południa i dla tego przy 
rozdawaniu nagród za najcelniejsze przedmioty wystawowe wy- 
reozył go wice-prezes Towarzystwa ks. dr. Leopold Otto.
? y_ ♦ pługi wiek. Na Szląsku we wsi Schwarze w po­

wiecie nowomiejskim zmarła w tych dniaoh Marya Kaczmarczyk,

licząca 116 lat i 4 miesiące. Zmarła aż do ostatniéj chwili 
oieszyła się czerstwóm zdrowiem.

— * Skarby ua Polesiu. Cala miejscowość, znana pod
ogólną nazwą Polesia, odznacza się, jak pisze Kijewlanin, 
skarbami mineralne mi niepospolitej wartości, które dotąd ucho­
dziły baczności ludzi pizemysłowych. Bogate pokłady rudy 
żelaznój przy obfitości lasów rokują tój krainie świetną przy­
szłość. Prócz tego całe góry labradoru, talku, serpentynu, 
masy kryształu górnego, bursztyn, to wszystko spoczywa nie 
tknięte jeszcze ręką przedsiębiorcy. Zresztą już o tém wszyst- 
kióra na wystawie rólniczój w Warszawie była mowa, bo pan 
Bączkowski, właściciel ziemski powiatu żytomierskiego, przysłał 
na wystawę ze wsi Jagodeńki próby rozmaitych minerałów, w 
szczególności zaś kryeztału górnego przezroczystej i mglistej 
barwy, różne gatunki kwarcu, labradoru, rudy i wyrobionego 
z niój żelaza. Rudy p. Bączkowskiego okazują szczególną wy­
dajność żelaza, którego zawierają 51 do 54 pet. i dają produkt 
wyborny, tak do kucia jak do odlewania. .

— * Prawitiel Wiestuik donosi, że bankier warszawski
Leopold Kronenberg i dom handlowy S. Natanson i synowie 
otrzymali upoważnienie do założenia Towarzystwa akcyjnego 
papierni Mirkowskiój, na zasadzie ustawy zatwierdzonej dn. 20 
sierpnia rb. .

— * Prawitiel. Wiestuik donosi, iż p. Teodor Jezierski 
otrzymał dziesięcioletni przywilej na machinkę do mnożenia i 
dzielenia.

— * Zarząd kolei warszawsko-bydgoskiej wprowadza 
wielce ważną dogodność dla odbywających dłuższą podróż, mia­
nowicie wagony sypialne. Na drodze bydgoskiej wagony te 
służyć będą jadącym wprost do Berlina.

— * Specyalny górnik, zwiedzający kopalnie prywatne, 
znalazł rudę miedziana (nawet malakit) i galman (rudę cyn-

; kową) w Wólce Kłóckiój a w Morawnioy kamień litograficzny.
! Ostatni znaleziony został w gubernii kieleckiój już w czterech 
i miejscach: w Brzozówce ped Wolbromem, biały twardy i lnae 
i żółtawe miększe pod Małogo3zczem, w Morawnicy i pod Sob- 
j kowem. _ .

— * Otwarcie akademii sztuk w Wiedniu odbyło się 
i zeszłego czwartku. Bektorem jój na rok bieżący jest profesor 
i B. Engerth. Szkoły akademii mieszczą się dotychczas w sie- 
! dmiu oddzielnych budynkach, co niekorzystnie wpływa na tok

nauk. Nowy gmach Akademii jednak wkrótce będzie ukończo­
ny; już pod dach wyprowadzone są jego mury. _ Liczba uczniów 
akademii w ostatnim roku wynosiła w kursie zimowym 183, w 
kursie letnim 171, czyli przeciętnie 177, z których 64 uczyło 
się malarstwa, 19 rzeźbiarstwa a 26 architektury; reszta 68 
uczniów słuchała wykładów specyalnych. Akademia mianowała 
w ostatnim roku 23 nowych ozłonków honorowych.

— * W Londynie wydaną została nieznana dotąd kom­
pozycja Fryderyka (Jhopina. Jestto Mazurek ofiarowany 
przez genialnego mistrza pani Nicolai, żonie radzcy ambasady.

— * Słowo „Niemiec11 obraza. Trybunał bukareski.ska­
zał przed niedawnjm czasem Rumuna na miesiąc więzienia za 
to, że na Niemca wołał „Neamzu“ czyli Niemcze. Adwokat 
skarżącego udowodnił bowiem, że u Rumunów słowo „Neamzu“ 
od dawien dawna znaczy obelgę. Obrońca oskarżonego zaniósł 
przeciw wyrokowi apelacyą:

— * Biblioteka miasta Paryża mieszcząca się w hotelu
Carnavalet po spaleniu ratusza, liczy już teraz 27 tysięcy to­
mów, traktujących głównie o dziejach stolicy Francyi, jój prze­
wrotach, obyczajach, sztukach, teatrach, admi dstraeyi ilp. Po­
siada lównież ważny zbiór rycin tyczących, się typografii Pa­
ryża, szczegółów obyczajowych, wypadsów historycznych, kun­
sztów, ubiorów itd. Nadto znajduje się w niój eeany zbiór ar- 
eheologiezay. . ■ .

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 24 październik*
Rafała; w kalendarzu słowiańskim Siemisława. .

Wschód słońc* o godzinie 6 minut 24, zachód o godzinie 
4 minut 46. ...

Dnia 24 października 1497 klęska Wołochów na Bukowinie.
— 1609 zdobycie Dynamunda. — 1625 Szwedzi zrywają ugodę.
— 1648 Kozacy ustępują z pod Lwowa.

każdy i bez latarni trafi do przybytku Bachusa i chcą przeciw 
roporządzeniu magistratu zaprotestować, lecz nie ulega wątpli­
wości, re rejenoya stanie po stronie przyjaoiół światła. .

Rezultat tegoroczny żniw jest o wiele korzystniejszy, ani­
żeli się tego można było spodziewać po suszach, panujących 
już od połowy czerwca, mianowicie jest plon w ziarnie zupełnie 
zadowalniający. Jednakże błogosławieństwo dobrego żniwa, 
napełniając tak producentów jak i konsumentów rodośeią, jeszcze 
się tutaj nie zamieniło u nich w odpowiedni stósunek. Rólnik 
skarży się na niskie ceny zboża i mniema, że większość w ziar­
nie znosi się w mniejszości cen, konsumentowi znów, zwłaszcza 
w mieście uczuwać się daje to błogosławiństwo jeszcze mniój, 
bo chleb i bułki pomimo niskich cen zbóż* zatrzymały dotych­
czasowe swe „wydanie miniaturowe.“ — Żniwo kartoflane, bę­
dące u nas na ukończeniu, można nazwać zupełnie zadowaluia- 
jaeóm. Kartofle w oałój okolicy piękne i zdrowe.

Dnia 15 grudnia r. b. przed południśm ma nastąpić w tu­
tejszym sądzie sprzedaż przymusowa dwóch w naszym powiecie 
położonych folwarków Spławia i Wodziska. Folwarki położone 
są nad rzeką Wartą w zyznój okolioy i mają razem 126 hekta­
rów, 54 arów i 80 □ metrów objętości. Majętności ts będąoe do­
tychczas w ręku Polaka powinny tóż w ręku rodaków nadał 
pozostać i dla tego zwracam na sprzedaż powyższą. szozególną 
uwagę publiczuośei naszój. — W dniu 30 bm. będzie sprzeda­
waną w drodze sprzedaży przymusowej w tutejszym sądzie ma­
jętność Sokolniki, a w dniu 31 bm. i 3 listopada rb. nastąpi 
sprzedaż przymusowa majętności Gozdowa i folwarku Neryngo- 
wa. Wszystkie trzy majętności były dotychczas w posiadaniu 
Niemca.

Piękne powietrze jesienne sprzyja bardzo budowie kolei 
oleśnioko-gnieźnieńskiói, z czego korzystając mularze pracują 
pilnie około budującego się tutaj dworca i innych do użytku 
kolei mających służyć budynków. Dwa pociągi robocze kursu­
ją w naszój okolicy; jeden zwozi z Gniezna z kolei do Dębna 
potrzebne do budującego się mostu prz-z Wartę żelazo i inne 
materyały budowlowe, a drugi przywozi do Wrześni z Miłosla 
wia cegłę, żwir itp. W ogóle przybiera budowa k lei z duiem 
każdym widocznie większe rozmiary.

W znanśj kradzieży popelnionój u bankiera Saula w Po­
znaniu aresztował przedwczoraj w okolicy Miłosławia komisarz 
kryminalny p. Kaschlaw z Poznania pewnego niemieckiego wła­
ściciela folwarku i odwiózł go natychmiast ekstrapoeztą do 
Poznania.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,

A. B. C. Września, 21 października. (Napis na bu- 
; dynku szkoły katoiiokiój. — Morderstwo. — Nieszczęśliwe wy­

padki. — Szkoła mięszana. — Rozporządzenie ministerstwa 
> wojny. — Nowe latarnie. — Tegoroczne sprzęty. — Sprzedaż 
i przymusowa kilku majętnośoi. — Kolój. — Aresztowanie.) 
j Rozporządzeni* ministra Falka i jego podwładnych, przy- 
■ noszące naszemu szkólnictwu zbyt doraźne owoce, zaczynają 
i rozciągać swe skrzydła opiekuńcze także i na zewnątrz szkoły, 
j Dotychczas czuwali nowo kreowani inspektorowie szkół, głównie 
' nad tern, aby zastósowywano w zędzie po szkołach śoiśle nowo 
, przepisy rządowe i podług nich uczono a teraz rozszerzają ci 
j panowie swe" pole działania i w innym kierunku. Dowodów na 
i poparcie mego twierdzenia dostarcza mi budynek tutejszej szkoły 
i katolickiej. Otóż umieszczono na nim przed tygodniem nad 
j drzwiami wchodowemi następujący napis na murze : „Katholi- 
i sche Elementarschule.“ Szkoła tutejsza katolicka istnieje już 
‘ dzięki Bogu, ,nio jeden dziesiątek lat, wychowała tóż niejedno 
i pokolenie polskie i obyła się bez wszelkich firm i napisów, aż 
i nareszcie doczekała się w wieku XIX powszechnój cywilizaeyi 
i zmiany’, bo jój nadano nie tylko na wewnątrz, lecz i na zewnątrz 
; piętno germanizmu.

W Odrowążu pod Mielżynem, majętnośoi p. Gutowskiego, 
j dopuścił się włodarz tamtejszy przed dwoma tygodniami mor- 
> derstwa na własnój żonie. Morderca nosił się już od pewnego 
J czasu z myślą otruoia żony, podawająo jej w rozmaitych napo- 
' jach rozpuszczoną truciznę, lecz zawsze bezskutecznie, w końcu 
; wlał leżącój już trzeci dzień w połogu żonie pewną ilość wi- 
i tryoleju w gardło. Gdy i ten środek otrucia nie osiągnął po- 
’ żądanych skutków, postanowił morderca w inny sposób zgła­

dzić żonę ze świata. Jakoż w nieobecności prawie wszystkich 
doinownitiów, którzy wyjechali z nowo narodzonóm dzieckiem 
do chrztu do poblizkiego kośoioła, zamordował żonę w okrutny 
sposób, depcąc nieszczęśliwą ofiarę tak długo po piersiach i 
brzuchu i dusząc rękami dopóty pod gardłem, dopóki nie wy­
zionęła ducha. Po dokonaniu zbrodni rozgłosił morderca po 
wsi, że żona nagle umarła, a że na ciele trupa nie dostrzeżono 
żadnych skaleczeń, dla tego dano wiarę słowom jego i pocho­
wano ją w przyzwoity sposób na cmentarzu parafialnym w Miel- 
żyuie. Jednakże zbrodnia długo utaić się nie mogła i wnet 
doniesiono prokuratorowi w Gnieźnie. Na jego wniosek zje­
chała natychmiast w zeszłym tygodniu komlsya sądowa z Gnie­
zna na cmentarz parafialny do Mielżyna, kazała tamże już pół­
tora tygodnia leżącego w ziemi trupa odkopać i przedsięwzięła 
sekcyą. Jak wieść niesie, morderca, którego natychmiast uwię­
ziono, usiłował otruć także wszystkie swe dzieci, co mu się je­
dnakże miaio tylko udać ze starszym synem, którego.przed 
kilku pochowano tygodniami. Wieść ta potrzebuje przecież je­
szcze potwierdzenia i dla tego podaję ją z zastrzeżeniem. Mor­
derca żył z żoną przez lat 15 w jak największej zgodzie, miał 
z nią kilkoro dzieci, zażywał tóż u wszystkich jak najlepszej 
opimi i nie dał nigdy do najmniejszego występku powodu. — 
Miłość, którą zawiązał od pewnego czasu z jakąś kobietą we 
wsi, spowodowała go podobno do zamordowania swój żony.

Zły zwyczaj szybkiego jeżdżenia po ulicach i drogach po­
ciągnął za sobą w ostatnich czasach w okolicy naszój kilka 
sdeszozęśliwyck wypadków. Niedawno przejechały konie w Mi­
łosławiu starca, a na żwirowce gnieźnieńskiej tutejszego wyro­
bnika tak niebezpiecznie, że wkrótce śmierć nastąpiła. Nieoez- 
pieczny jest także zwyczaj zostawiania koni u wozów bez wszel­
kiego nadzoru, który się u nas praktykuje najczęściej podczas 
dni targowych. Zgłodniałe konie szarpią wóz na wszystkie 
strony niecierpliwie a właściciele ich wysiadują godzinami po 
szynkach i rastauraoyach. Ze taka swawola tak. właścicieli koni 
jako też parobków jest przyczyną wielorakich nieszczęść, o tern 
pouczają nas znowu świeżo tutaj zaszłe wypadki. ..

Projekt połączenia tutejszój szkoły żydowskiój z ewangie- 
licką, do którego chciano także przyłączyć gwałtem, szkołę ka­
tolicką, lecz bezskutecznie a o którym już nieraz pisałem, po­
stąpił nareszcie mały krok naprzód. Dozór szkół porozumiał 
się o cenę budynku szkoły ewaugieliokićj, który ma być urzą­
dzonym na cele szkoły mięszanój, także zestawiono już zupełnie 
etat. Szkoła ma być otworzoną z dniem 1 lipo* przyszłego 
roku, lecz interesenci temu wielkiój wiary dać nie chcą i sądzą 
że się przedłuży znacznie tearnin otwarcia, bo sprawa cała do­
tąd uadzwyczaj żółwim postępuje krokiem. Tak n. p. kazaia 
czekać rejenoya miastu n* potwierdzenie reprezentantów gmmy 
szkólnój niemieckiej i żydowskiój aż pięć miesięcy, chociaż mi­
nister oświaty wypowiedział powtórnie swój współudział dla 
mająoćj się założyć szkoły mięszanój, jak o tćm donosi tutejszy 
korespondent do Pozę ner ki.

Ministerstwo wojny rozporządziło, aby intendanturze v 
armii przesłane były wszelkie likwidaoye za serwis i dane 
wojsku kwaterunki w roku bieżącym, oraz likwidacje za do­
stawione pod wody i furaż najpóźniej w przeoiągu miesiąca gru­
dnia. rb. Zwracając n* to rozporządzenie uwagę interesującćj 
publiczności, nadmieniam, że w tutejszym powiecie oddawać na­
leży w mowie będące likwidaoye odnośnym magistratom i urzę­
dom obwodowym najpóźuiój do pierwszych dni grudni* rb.

Magistrat tutejszy kładzie teraz wielką wagę na dawne 
rozporządzenie policyjne, podług którego, każdy szynkarz bez 
wyjątku musi utrzymywać przed swym domem latarnią i 
oświecać ją w ciemne wieczory. Trochę więcój światła nie może 
nio szkodzić, zwłaszcza u nas, gdzie tylko ulice rzadko są 
oświeoane olejem skalnym. Szynkirze utrzymują naturalnie, że

— Tygodnika Kastrowanego wyszedł z druku No. 355 
i zawiera: Corpus delicti (drzeworyt). — Kronika tygodniowa.. 
— O dawnych mostach pod Warszawą. — Przegląd polityki 
zagranicznój. — Z wystawy rólniczój (dokończenie, z 5 drzewo­
rytami). — Eli Makower, powieść (dalszy ciąg). — Kronika za­
graniczna J. I. Kraszewskiego (dokończenie). — Szachy. — Re­
bus. — Opuszczona (dramat). — Kronika paryzka. — Wystawa 
sztuk pięknych we Lwowie. — Ustrój fizyczny słońca, (dokoń- ■ 
ozenie). — fJarya Antonina (dokończenie ustępu trzeciego). — 
Teatr hiszpański w wieku XVI (dokończenie). — Doktór Eger, 
powieść w jednym tomie, przez Alberta Sorel, przełożona z 
francuzkiogo, p.zez Anielę B. (dabzy ciąg).

PRZYBYLI DO PQZ8AWL
dnia 23 październik*.

BAZAR. Olędzki i Breza z Królestwa Pol., Duliński z żoną z
Sławna, Stablewski z Zalesia, pani Skrzydlewska z Dzierzą- 
żna, dr. Zielonacki z żoną z Krakowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Braunek. z 
rodź, z Zielnik, Turno z żoną z Obiezierza, Grudzielski z 
synem z Sołeczna, Goślinowski z rodź, z Gniezna, ks. Ja- 
rochowski z Pompowa, Kisielnicki, Hempel, Różański i Ku- 
becki z Królestwa Pol., Korytowski z Rogowa, ks. Pora- 
dzewski z Rokosowa, Du Barry i Selegman z Bordeaux. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bineck z Wiednia, pani 
Potworowska z Chłapowa, Krahl z Szczecina, Trendowski z 
Warszawy, Prusimski z Sarbi, Julian Sulerzycki z Chomią- 
ża, Sehamke z Drezna.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 czerwca 1S94 r.

Kolej Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9JPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-4 kl. po p. g. 2 m. 2jPoc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 5 m. 53|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g.
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g.10 m. 6jPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g.

Kolój Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

3m. 59 
7 m. 44

Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. mięs, o godz. ł lm. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 4m. 10 p. poł. 

.Poc. mięs, o godz. 8m. — wiecz. 
Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.! 
Poe. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poc. O3ob. o godz. 10 m. 14 wiecz.'

*)

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. ranog. 11 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 9 m. 27

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 Poe. mięs. 2-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

5 m. 45
Poc. osób. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl. pop.g. 4m.3O 
Poe. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . , 
Wągrówca , 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

3155
4~

pora
dnia.

rano

po
połud.
wie­
czo­
rem.

Do be £
Skwierzyny...............6 45
Pleszewa.............. 7l—
Wągrówca...................... 6 BO
Kurnika......................... 7 —
Stęszewa..................5|30
Obornik.................... 6
Krotoszyna............810
Ostrowa.........................9 15
Wągrówca ..... 11 40 
Wrześni...................... |ll 45

pora
dnia.

pop.
wie­
czór.

HAMDEL, PRZEMYSŁ S GOSPODARSTWO.
¡pas®antraiBka, 22 październik*.

Poznań, 23 października. Urzędowe sprawozdanie 
j giełdowe. Walory: poznańskie 3£°/0 list, zastawne 97£ żąd., 
i 4% nowe listy zastawne 94 plac., listy rentowe 97| ż., akeye 
j bauku prowmoyonal. 113 ż., 5% oblig. prowino. 100 płac., 5% 

oblig. powiatowe 109£ płac., 5% oblig. melior. Obry 100 i., 
4J°/0 oblig. powiat. 100 żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|°/0 oblig. długu 
państw. 92£ ż., 4*/0 pożyczka państw. 100 ż., 4^% konsol, po­
życzka państw. — ż., 3łj°/0 pożyczka premiowa 131 żąd., 5% 
pożyczka związku póln.-niem. — płac., polskie 4°/0 listy likw. 
69£ ż., ateye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 101| żąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 171 żąd., akeye kolei marcb.-pozn. 
34| płac., rosyjskie banknoty 94J pł., zagraniczne banknoti 99| 
płac., akeye Tellnsa — plac., akeye Kwilecki, Potocki i Sp. -- 
pł., akeye banku wsch.-niemieck. 79 płac., akeye banku wsch. 
niom. produkt. — plac.

Zifto: csna wypowiedziałoś i regulacyjna 49^, ta jesień 
49£, październik 491, paźdz.-listopad 49|, iistopad-grndzień 49j, 
grudzień-styczeń 49|, na wiosnę 148 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Ogawita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 17$, na 

październik 17J, — listopad 17J, grudzień 17i, — styczeń o3| 
marek, luty 53j marek, marzeo 54 marek.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
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Poznań, 23 października. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękne.
Zyto: stale. Cena wypowiedziana. Wypowiedziano — 

oent. październik 50 p., październik-listopad 50 pł., listopad- 
grudzień 50 pł., grudzień-styczeń 50 pl., — styczeń-luty 50 pl., 
luty-marzeo — żąd., — na wiosnę — marek p.., kwiecień-maj 
148} marek plao., maj-czerwieo 151 marek pł.

Okowita: słabo. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz. 
— litrów, październik 17} płac., — listopad 17} p. grudzień
17$ p., styczeń 17f płac. (------m.), luty 17} p. (------- marek),
marzec 18 płac. (— m.), kwiecień 18} p. (— m.), kwiecień-
maj 18} płao. (----- m.), maj 18£ płac. (— m.), ezerwieo 18|
płacono (— m.)

Cłełda bydgoska, 22 października.
Pszenica: stara 64-67, nowa 56-62 tal.
Żyto nowe 49}-53}.
Jęczmień: nowy 53-56 talarów.
Groch: do gotowania 54-58, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 54-58 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 18} tal. per 100 litrów a 100 %.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 23 października 1874 roku.

Towar

piękny, 
tal. sgr. fn

średni.
tal. sgr. fn

pośledni.
tal. sgr. fi).

Przenicy . . szefel po 50 kilo 3 10 3 _ 2 26
Zyta......................• 2 26 — 2 20 2 17 6
Jęczmienia ... 3 — — 2 25 — 2 18 9
Owsa..................... • 3 — — 2 26 — 2 25 —
Groehu do gotow. • — — — — — — — — —

- na paszę • — — — —. — — — — —-
Rzepiku zimowego- 4 2 6 4 1 3 4 — —
Rzepiu zimowego - 4 6 — 4 5 — 4 2 6
Rzepiku latowego • — — — — — — — — —
Rzepiu latowego ■ — — — — — — — —
Tatarki «— —— —— —- — — —
Kartofli — 20 — — 18 — —. 16
Wyki — _ _ _ _ _ —
Łubinu żólL 3 7 6 2 5 — 2 4

- niebiesk. ■ — — — — — — — —
Koniczyny ezer. oent. po 50 kilo. — — — — — — — — —
Koniczyny białój

i

Ceny ustanowione przez miejską 

deputacyą targową.

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo

TO W A R

piękny średni pośledni

Pszenica.................................................... 3 10 - 3 _ — 2 26 _
Żyto......................................................... 2 26 — 2,20 2 17 6
Jęczmień................................................ 3 —- — 2 25 — 2 18 9
Owies.................................................... 3 — — 2 26 _ 2 25 _
Groch do gotowania........................... — —. — — - — — — —
Groch na paszę..................................... — — — — — — — —
Rzepik zimowy..................................... 4 2 6 4 1 3 4 —
Rzep zimowy.......................................... 4 6 — 4 5 — 4 2 6
Rzepik latowy..................................... — — — — — — — —
Rzep latowy.......................................... — - — — — — — —
Tatarka.................................................... — —. — — — — —.
Kartofle ................................................ __ 20 _ _ 18 — — 16 _
Wyka..................................................... — — — — — — — — —
Łubin żółty.......................................... 2 7 6 2 5 — 2 4

„ niebieski..................................... — — — — — — — —
Koniczyna czerwona . . . . . . — — — — — — — — —

„ biała..................................... — — — — - — — —

Poznań, dnia 23 paździemi ca Is 14.

Olój rzopiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17} tal 
żąd.; na październik, październik-listopad i listopad-grudzień 
16-}} tal. żądano i plac.

Okowita per 100 litrów stale; — w mieisou 18} 
tal. żądano ¡7} talarów płacono; na październik 18} talar., 
październik-listopad 18-^-, listopad-grudzień 18} tal. płacono, 
grudzień-styczeń — kwiecień-maj 65,3 marek pł.

Okowita per 100 litrów w miejson bez beczki 18 tal 
8-5 sbr. płac. ; na paździer. i paździer.-listopad 18 tal. 7-3 sbr 
listopad-grudzień 18 talarów 5—2 sbr., kwiecień-maj 56. j 
56 marek płacono.

Na targu

o s 
'3*s 
.£ 3 ¡g-

& JŚVi OD

a

'Pszenioa biała

IŻyto .... 
¡Jęczmień . . 
Owies . . .

I Groch . . . 
iRzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy »

W tal,, sgr. i len. per 100 kilo

piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. ar. fn. tal. sr. fn.
6 27 6 6 15 _ 5 20 —
6 12 6 5 25 __ 5 7 6
5 27 6 5 17 6 5 5 —
6 — — 5 20 __ 5 7 6
5 28 — 5 18 __ 5 10 —
7 10 — 7 — — 6 15 —
8 — — 7 20 _ 7 2 6
7 20 — 7 5 __ 6 15 —
7 20 ' — 7 5 — 6 15 —

Iinrsa
(Notowane 

SZCZECIĄ, 23
Pszenioa: spok. 

na paźdz. 62 
na pazdz.-list. 61} 
na wiosnę 185

Zyto: spok. 
na paźdz. 50 
na pażdz.-list. 49} 
na wiosnę 148

telegraficzne.
z dnia 23 października.) 
października 1874.

nr. 0 9}-} 
nr. 0. i 1

Miejska komisy» targowa,
* Mąka. Berlin, 22 października. Pszenna 

tal., nr. 0 i 1 8}-} tal., rżana nr. 0. 8S-4- talar.,
7}-f talarów.

4»łe£da wroe-Iawaka, 22 października.
Koniczyna ozerwona: mniój ochoty do kupna, po­

ślednia 11-12, średnia 12}-13}, piękna 14-14}, wysoko piękna 
14}-15} tal.

Kon.iozyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale; na październik 53} żąd. i pł. 
październik-listopad 61} pł., list.-grudzień 50 tal. ż., kwiecień- 
maj 146 marek pł.

Pszenioa: per 1000 kil. 61 tal. żąd., na |kwiecień-maj 
— marek płao.

Owies: per 1000 kilo na październik 66} płacono, 
październik-listopad 55-} żąd., listopad-grudzień 54} talarów, 
kwiecień-maj 164-5 marek płacono.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żad.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. plao.

«sas»«

Olój rzep, 
na paźdz. 16}

na kwiecień-maj 55
Okowita: słabo 

w miejscu 18 
na paźdz. 18 
na paźdz.-listopad 18 
na listopad-grudzień 18 
na wiosnę 56 60

Olej skalny: 
na paźdz.-listopad 3}

GSeïda bei-lłmsku, 22 października.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 49-60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 50-51} tal. ze statku i dworca, nowe krajowe 
57 59} tal. z dworoa płao.; na październik 51}-}, październik- 
listopad 50}-}, listopad-grudzień 48}-} Ul., na wiosnę 144-143 
marek płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 65—66 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejson 54-66 tal. wedle gat. żąd.;
galicyjski i węgierski 54-59, nowy szląski------, pomorski 61-64,
wsohodnio i zaohodnio-prnski 6 ¡-62} talarów z dworca plac.; na 
październik 62}, październik-listopad 67}, — listopad-grudzień 
66} tal. płac,

Grooh per 1000 kilo do gotowania 70—78 tal., na pa­
szę 65—68 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — ul. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 16} tal. bez 

beezki p., na październik i październik-listopad 17}, — listopad- 
giudzień 17} Ul. płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejaeu 22} Ul.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7 ul. płao.

BEIŁLIA, 23 października 1874. 
Stan powietrza: pochmurny

Pszen. stale 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj

Żyto stałe 
w miejscu 
na paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejsou 
na paźdz. 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

kurs
początk.

kuru
końcowy

kurs
początk.

kura^
końcowy

Owies: stale60 na wrześ.-paźdz. 62} I
OOiJ Olej skalny:

w miejsou 7
52 Gal. kol. Kar. Lud. 109}
51} Pruskie oblig. p. —

Nowe pozn. list, z —
143 Pozn. rent, listy

Kolój ż ‘l. państ. ¡82}
Lombardy 83

17} Aust. losy z 1860 _
17} Włoska renta 66}

Amerykany 97}OD /U Austr. akc. kred. 14 i
Pożyczka turecka 44}
7} proc. Rumuny

18 2 Pol. listy likwid. __
Rosyjs. banknoty —

18 — Austr. renta sreb. —
59. — Uspos. słabe

Życzliwych mojemu Wydawni­
ctwu zapraszam na uroczystą wo- 
tywę, która się odprawi w ko­
ściele św. Wojciecha o godzinie 9 
w przyszłą niedzielę t. j. d. 25 
m. b., w którym kościół Polski 
święci uroczystość (5624)

św. Jana Kantcgo
patrona nauk i oświaty.

biuro rekomendacyjne i 
anonsów K. Neumana,
Wodna ulica Nr. 1.

Mam zdrowe świeże

wiejskie mamki
których w każd. czasie dostarczyć mogę.

Mur. Goślina. (5619,
Steni, stręczarka.

Ks. Bażyński.
Sprzedaż konieczna.

Dobra szlacheckie Jeziorki, składające 
się z wsi tegoż nazwiska i z wsiów Słupia 
1 Piekary, do a) dziedzica dóbr Fran­
ciszka Ksawerego Moszczeń- 
skiego i b) jego dzieci Jana Wła­
dysława, Józefa i Adgma Bo- 
lesława braci MAszezeńskłch 
należące, które ogółem z < bjętością 1350 
hekUrów 74 arów 20 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 3982 tal. 19 sgr. 2} fen. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 675 
tal. podane, sprzedane być mają w celu dzia­
łów drogą subhastacyi koniecznej w

wtorek dnia 24 listopada rb.
przed południem o godzinie 10

w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie.
Poznań, dnia 29 sierpnia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Kcyl. (4760)

Dla amatorów książek
(zamiast 35 tal.)

20 tomów najlepszych 
utworów piśmiennictwa polskiego: Po­
wieści, poezye, dramata, po­
dróże i inne literackie płody lekkiej 
i poważnej treści HofmailOWÓj, 
Słowackiego, Minasowicza, Kra­
sińskiego, Kraszewskiego, Woj­
narowskiej, Niemcewicza, Jara- 
czewskiej z Krasińskich i t. d.

Mieszkania umeblowane i bez mebli si 
zaraz tanio do wynajęcia. Buteiska uii- 
ca Sr. 118.________ (5617)

"W erl&mistrz,
biegły w rysunkach fachowych, włada-

jący językiem polskim i niemieckim, 
znajdzie stałe zatrudnienie w fabryce 
wyrobów stolarskich i budowlowych. 
Oferty przyjmuje biuro anonsów 
K. Neumana, Wodna ulica 1.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje

| Szczepy owocowe _
¿6 — 8 stóp wysokie są do sprzedania w k

< ogrodzie lechlińskim $
| pod Śremem. (5602) |

Cyrk Krembsera

lilii HIII ł! II Ii li i II Illll luuujvu luujvu oivinun. zjuajuujv

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, P» HBOC, 
Boulevard Magenta 158, — (Zadać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (42)

Wszystkim paniom gospodyniom do polecenia

Gumpóldta, uniw. mydło do prania
do użytku domowego.

Wolne od wszelki; h szkodliwych substancyi, mydło to przewyższa wszystkie znane 
dotąd preparaty do prania, pierze dokładnie plamy wszelkiego rodzaju, oszczędza czasu, 
siły roboczej i palnego materyału więcej aniżeli połowę i utrzymuje bieliznę czyszcząc ja 
bez użycia siły i szczotki a nadając jej przytem śnieżno-biały kolor. Mydło to wyborne 
jest doprania płótna, drelichu, wełny, bawełny, jedwabiu, sukna, słowem do wszystkich 
bielonych, farbowanych i drukowanych materyi i zastępuje zarazem mydło na plamy. 
Obok uniwersalnego mydła do prania nie potrzeba już żadnego innego dodatku.

Przy zamówieniach wprost rozsyłamy:
Pudła na próbę z 75 sztukami franko inclusive opakowania przez zaliczkę poczto­

wą w ilości 5 tal., paczki po 20 sztuk franko po 2 tal.

Dom. Granówko p. Gra­
nowem potrzebuje dobrego

cliarta
(6560) gale zaraz,

W sobotę dnia 24 paździer. 187^
dziewiąte wielkie

przedstaw, galowe
w wyższej sztuce jeżdżenia, gimnastyce i t. 

Z obszernego programu wymienić nalei
przedewszystkiem:
Akademicką woltyżerkę, sko

przez cztery konie wykonane przi 
kilku panów towarzystwa;

Panna Bono produkować się będzie 
zwinnych tańcach i skokach przez pł 
tno i obręcze na koniu;

Preeiosa klacz trakeńska przedstawioi 
będzie w wyższej szkole jeżdżenia przi 
dyrektora. (5575)

T. Krembser, dyrektor.

Obwieszczenie.
Inwentarz tutejszego mlej- 

■kłego teatru ma być w całości lub w 
większych partyach jak najspieszniśj sprze­
danym. Prosimy o łaskawe óterty. (5612 
Bliższych szczegółów udzielamy każdej chwili. 

Po znać, dnia 20 października 1874.
magistrat

Zamówienia upraszamy wprost na

».«».« (Po,,pa J guinpwjdfa techniczno-chemiczne la 
boratoryum w Starnbcrg (Bawarya).

Szanowne panie gospodynie znajdą mydło to w następujących handlach materyałów 
kolonialnych, korzennych i mydła (5622)

1) w Pozuauiu
u pp. Adolfa Asch, Jakóba Appel, S. Alexandra, A. Cichowicza, 
Gust. Ephraim, A. Kunkla jun., Krug & Fabricius, W. F. Mayer’a 
i Sp., Aug. Meyerstein’a, J. K. Nowakowskiego i Ludw. Peiser, synów,

$) w Łesziile
u panów: Pawła Hausner i J. D. Scheibe następcy.

adresem : (5380)

Stiilir’sche Bucłihanilliiii 
in Berlin,

Unter den Binden Nr- 61.

Rosyjskie żyto
do gorzelni i na paszę

tatarkę 
grocli

poleca (5625)

Arnold Lichtenstein,
kantor, Szeroka ulica 20.

Sala Bazarowa.
W sobotę dnia 24 paźdz.

o godzinie 7} wieczoremKONCERT
dany przez

Klarę i Joannę Hahn
z Wrocławia

Poszukuje się zaraz łub od Nowego
Roku (5618)'

ochmistrzyni,
obeznanćj dokładnie z zarządem domu 
i gospodarstwćm kobiecem. Zgłoszenia 
franco do ekspedycji Dziennika pod 
lit. A. K.. P.

Jeden z miejscowych nauczy­
cieli rządowych życzy sobie u- 
dzieiać lefecye prywatne.

Oferty przyjmuje Centralne

Berlin, 22 października.

Niemieckie papiery-

Prusk. poi. ukonsolid. 4} 
dito dito dito 4 

Obligi długu państwa 3} 
Prem. poż. pańs. z 1855 3}
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie
dito 
dito

l.isi.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zsehodnio-pruski« 
dito

105} p.
99# p. 
91} P- 
129} p.

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

87} p. 
96 i. 
101} p. 
94} p. 
84} p.
- P-
— P- 
86 p. 
95} p.
100} p. 
105} p. 
95} p.
100} p.97} pV 

p-97} p.

Akoye bankowe.

Jedyny skład
piwa kiilm- 
bacliskiego

z browaru
Leonarda Eberlein

z Kulmbach
poleca (3784)

Pisarz gospodar­
czy i elew

Bom. Snchorzew p. Pleszewem

znajdą natychmiast miejsce w Do­
minium TUiepart pod Miejską 
Górką. (562o)

W. Sobecki,
Poznań — Szkolna ul 11.

Egzamin wolontaryu-
SZÓW ■N°we kursa rozpocz. się 12.

paźdz. Pensya. Berlińska 
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (5552)

Dr. Theile.

Wroćł. prow. weksl.
dito wekslowy 

'entr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niern. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiltokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zaklad.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

103 p.
80} p. 
181} p. 
111} p 
55} p.
102 p.
142}-2 p. 
89 p. 
78} p.
17 ż.
110 ż. 
176 p.

80} p. 
112} ź.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage.

|99 p. 
88} p. 
47} p. 
85} p. 
139} p. 
65 p. 
71} p. 
42 p. 
33} ż. 
27} P.

Bergsko-maroh. bank 
Berlins, stowarz. bank 

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
W rooław. bank dyskom

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelioka 

dito szczecińska

Akeye zakładowe I obllgaoye kolei 
ielaznyoh.

85}-84} p. 
83} ż.
146 p.

poleca kilka tysięcy zdrowych i kształtnych drzewek OWO- 
wych zdatnych do wysadzania dróg, zakładania sadów itp., jako to: 
szczepy jabłkowe w 76 gatunkach J , 3 ,

„ gruszkowe w 63 gatunk. sztuka od l>/2 
„ tereślliowe w 18 gatunk. ) 8’’ sgr’

śliwki sztuka po 6 sgr.
karłowe zaś i szpalerowe sztuka od 15—11‘/2 sgr. 
irócz tego:
I wille lilie dziczki gruszkowe kopa po 15 sgr. 
trzechletnie „ „ „ „ 90 „
akaeye sztuka po 9y2 spr. (56lfi)

Zamówienia w Sucliorzewie u ogrodnika-

do

Dominium Borek przyj
mie elewa gospodarcze­
go i urzędnika po<lwó 
rzowego. (56l5)

Życiorys nadesłać.
Miejsce podgorze- 

lanego w Zakrze­
wie p. Kiecko już 
zajęte. (seat
Ogrodllik kawa'er’. z dobremi świa-

dectwami, obeznany z oran 
żeryami i szkółkami, życzy sobie przyjąć 
miejsce każdego czasu. Oferty przesyłać pro­
si pod adresem: do Dziennika Poznań­
skiego W. P. pod .Vr, 5634.

Kum papierów na giełdach berllnsklćj 1 poznansklćj.
Bizesko-gra; 5 ,,K
Galicyjska Karoit Lud. 
Halls.-źóraw.-guba sk. 
Kolój Rudolfa 
Marohij sko-poznańska 
Górnoszląs. kol. liLA.C.

diia iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

28} p.
109} p. 
33} pł. 
68} p.
33} p. 
167} o. 
151 ż. 
18I}-4} p 
87 p. 
83}-4} p.

37 p.
118} p.
38} p. 
102} p. 
101} p.
~,p- 
88} p. 
20} p. 
99 p.
102} p.

Zagraniozne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj

67} p. 
63} p. 
107 ź. 
112 p. 
105} p. 
96} p.
166} p.
153} p.

85} p. 
p<

80 p.
69 p,
i0?* P-
»7} p.

Ameryk, pożycz, nowa
Kenta tranouzka 
Rumuńska pożyczka

5
5
8

99} p. 1
99} p.
103} p..... —

Moneta w złooie, srebrze S papierach.
____ . _

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

5 12} p.
5 17} p.
1- IG P- 
91} p.
94} pł.
81} p.
5
6

/|
Poznan, 23 października. 1

(

Listy rentowe 1 zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?

4
5
5
Î1

5
3}
4

98 ż.
94 ż.
97} ż.
100 p.
100} ż.
100 ż.
- ż. 2
- Ł I
95} p. (
- ż.

Akeye bankowe.
S

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

88 ż. £
174 p. G

dito

Meining.

dito produk.

dito

akoye zak.

Galio, kol. K. Lud. ak.z.

dito wekslowy 
:i, Potocki i Sp. 
ski bank kred.

4 91 p.
4 — ż.
5 63 ż.
4 — P-

4 — p.
5 79 p.
5 16 p.
5 142 ż.
4 113 p.
4 114 p.

Papiery pruskie.

Żelazne koleje

dito półn. pr. p.

z praw, pierw.

dito lit. B. ako. z,

Drukiem i nakfodem drukarni J. Ł Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

PROGRAM.
1. Marsz i ostatni ustęp z

F-moll koncertu . . . Weber.
2. „Bądź spokojnym w 

Panu“, arya z „Elia-
8za‘‘......................... Mendelsohn.

3. a) Nokturna op.15 N.2 i
b) Walec z E-moll. . I Chopin.

4. Trzy pieśni z Dolorosy Jensen.
5- a) „Vöglein-Etude“ . Henselt.

b) „Spinnerlied“ . . . Mendelsohn.
6. a) „Pieśń litewska“ . Chopin,

b) „Vorsatz“.............Lassen.
7. Marsz i taniec Elfów

z „Snu nocy letniej“ Liszt.
8. a) Jesteś jak kwiatek Rubinstein, 

bj Pieśń przy kołysce Brahms.
c| „Dokąd ptaszku?“ Lassen.

9. Rapsod Fis-dur . . . Liszt.
Bilety na miejsca numerowa­

ne do siedzenia po 1 tal., na 
miejsca do stania po 20 sgr. są
do nabycia w nadworu, m handlu mu- 
zykaliów i księgarni ' (5623,

E.Riote<&k.Bock
i w księgarni i handlu muzykaliów

SclilcsigBge&'’a.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

— z. 
188 ź.
— P-

88 p. 
40} ż.
— P-
— p. 
88 e.

Zagraniozne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Rob, noty bank.

100 p. 
— ź. 
66 ż.

— P- 
92} i. 
65 p. 
69} ż. 
69} i. 
89 ż.

- P- 
94} ź.

Akcye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. ka. ur drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzy immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

68 p. 
100} p.

95 p.
— pł. 
140 ż.
— P-

-«p.
■P-


	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\10\243\0405.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\10\243\0406.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\10\243\0407.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-2 roz\10\243\0408.tif‎

